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— Piękne żyto. Da na pewno o 25 procent większy plon, 
jak w roku ubiegłym.. — oświadcza wójt gminy Radonia 
ob. Stanisław Zawadzki, oglądając łany zbóż w swojej 


narodów Wysokie kary więzienia dla pozostałych oskarżonych 


przy zastosowaniu taktyki u-na rękę władzom państwa 
niemieckiego i działania na 


prawianie działalności szpie- 
gowskiej na rzecz wywiadu 
amerykańskiego, Podczas prze! 
oskarżeni 


dyplomatycznego Stanów Zje- 
dnoczonych w Bułgarii za u- 
dzielanie mu tajnych informa] 
cji natury politycznej, gospo- 
darczej i wojskowej. 

W RUMUNII toczy się obec 
nie proces Vitianu i jego wspól 


matyczne sabotowanie 
mysłu naftowego w Rumunii, 
ukrywanie wyników nowych 
wierceń, ograniczenie produk 
oji, defraudację pieniędzy o- 
raz przekazywanie tajnych in) 
formacji wywiadowi amery- 
kańskiemu I angielskiemu. 

Jeszcze przed rozpoczęciem 
procesu prasa rumuńska za-| 
mieściła fotokopie zeznań, zło) 
żonych w śledztwie, 

NA WĘGRZECH į na całym) 
świecie' dobrze jest znana spra) 
wa Józefa Pehma, kardynala 
Mindszenthy.  Pehm - Mind- 
szenthy użył swej wysokiej 
dachównej godności dla zor- 
gamizowania antyludowcg: 
spisku, którego celem było| 
przywrócenie monarchii i zniej 
sienie wszystkich reform spoj 
łecznych, 
demokracja węgierska, 
rozprawie Pehin-Mindszenth; 
przyznał się do winy i ujaw-| 
nil kontakty, jakie łączyły go! 
z wywiadem amerykańskim ij 
amerykańskim przedstawicie- 
lem dyplomatycznym w Bu- 
dapeszcie. 

Wydawało by się, że są toj 
sprawy proste. W Bulgarii, wi 
Rumunii i na Węgrzech, Ame) 
rykanie prowadzili  działal-| 
ność szpiegowską, używając 
do tego zdrajców, kupionych 
w tych krajach za dolary. 


Pragnąc zatrzeć Ślady dzia- 


wali do rządów Bułgarii, Ru- 
munii i Węgier 
treści noty z niezwykłym żą- 
daniem dla siebie prawa kon- 
troli nad wymiarem sprawie- 
dliwości. Jako pretekstu do 
tego prowokacyjnego żądania 


x krajami sojuszniczymi, 
Traktaty pokojowe z tymi) 
państwami przewidują, żel 
kontrola nad wykonaniem po 
stanowień traktatów przysłu- 
guje wszystkim trzem mocar- 
stwom razem, a więc na pod- 


stawie jednomyślnej opinii 
Związku Radzieckiego, USA! 
1 W. Brytanii. 


widząc żadnego naruszenia 
traktatu pokojowego, w obro- 
nie rządów Bulgarii, 


żem, odmówił wzięcia udzia- 
ła w anglo-amerykańskiej proj 
wokacji i w nocie swej na-| 
piętnował inicjatorów tej prol 
wokacji, jak na to zasługiway. 


BEZPRZYKŁADNE PRÓBYJŃI 
IMPERIALISTYCZNEGO NAJ: 
CISKU NA BUŁGARIĘ, WĘ-Ą: 


GRY I RUMUNIĘ ZOSTAŁY 
UDAREMNIONE. JESZCZ 
RAZ UWYDATNIŁA SIF] 
WIELKA ROLA ZWIĄZKU) 


SUWERENNOŚCI 
MNIEJSZYCH NARODÓW. 


KRAKÓW (PAP) W osta- 
tnim dniu procesu zdrajców 


oskarżycielkrm prok, Auscale- 


jra, zabrał głos prokurator 
|Czuczkiewicz.  Scharakteryzo- 
przewo- 


lu sądowego przestępstwa po- 
szczególnych oskarżonych. 

Po przemówieniach proku- 
ratorów Sąd udziela głosu o- 


Po przemówieniach stron í 
ostatnim słowie oskarżonych, 
którzy proszą o uniewinnie- 
nie, Sąd, po odbyciu narady. 
głosił wyrok skazujący zdraj 
ców narodu polskiego. 

Sąd skazał Feliksa Bur- 
deckiego 1 Jana Emila Skiw 
skiego na karę dożywotnie- 
go więzienia, utratę praw 
publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na za- 
wsze. 

Mariana Maaka na karę 
10 lat więzienia z pozbawie 
niem praw publicznych i 
obywatelskich praw hono- 
rowych na lat 5 | przepa- 
dek całego mienia, 

Ewę Janinę Smolkę na 
karę 7 lat więzienia z po- 
zbawieniem praw publicz- 
nych i obywatelskich praw 
honorowych na 4 lata, 

Piotra Paliwode-Matiolań 
skiego na karę 4 lat więzie- 
nia z pozbawieniem praw 
publicznych 1 obywatelskich 
praw honorowych na 3 lata. 
Po ogłoszeniu wyroku Sąd 
ogłosił motywy wyroku, któ- 
re stwierdzają  martyrologię 
[Polaków po wtargnięciu III 
Rzeszy do Polski — omawia- 
ją następnie bieg wydarzeń 
historycznych, podkreślając 
olbrzymią przewagę material- 


Pokonanie 
narodu 


sił 
tylko 


sypiającej czujność — głoszą 
dalej motywy wyroku, nawią 
zują do dywersyjnej roboty 
Skiwskiego i Burdeckiego — 
oraz do sugestii całej londyń- 
skiej kliki, nakazującej „trwać 
z bronią u nogi“, a więc su- 
gerującej społeczeństwu pol- 
skiemu bierną postawę. 

W dalszym ciągu motywy 
charakteryzują bezojczyźnianą 
postawę obu głównych oskar- 
żonych — Skiwskiego i Bur- 
deckiego, którzy zwi 
z Niemcami w konsekwencji 
swych przedwojennych, pro- 
faszystowskich przekonań i 
slużyli okupantowi szeregiem 
rad i wskazówek, jak zjednać 
sobie w obli 


gotował się do wzięcia udziału 
w ostatecznej rozprawie, go- 
tował się do zamienienia w 
czyn słynnych stalinowskich 
słów dobicia bestii w jej 
własnym legowisku. 

Ustalona 1 scharakteryzowa 
na w ten sposób działalność 
zarówno oskarżonych — Skiw 
skiego i Burdeckiego, jak i 
oskarżonych Maaka, Smolki 
i Paliwody-Matiolańskiego na 
ši znamiona zbrodn: pójścia 


szkodę Państwa Polskiego, 
zbrodni przewidzianej art. 2 
dekretu z dnia 31 sierpnia 


1944 r. o wymiarze kary dla 
zdrajców marodu polskiego. 
Motywy wyroku stwierdza= 
ją w konkluzji, że oskarżeni: 
Skiwski i Burdecki zasłużyli 
w pełni na karę śmierci, Sąd 
nie orzekł tej kary jedynie 
dlategó, że nie ma oczywistej, 
faktycznej pewności, czy wia 


ę|domość o wszczęciu postępo- 


wania, o terminie rozprawy 
dotarła do oskarżonych i że 


gminie. I ma rację, bo tegoroczne zbiory zapowiadają się 
bardzo dobrze. 


Wybitny działacz i rolnik radziecki 


o swych wrażeniach z Polski 
MOSKWA. — Ostatni nu- |dzieccy — pisze Szczerbin — 


mer miesięcznika literacko- 


nie było im dane ostatnie 
słowo. 


PARYŻ (PAP). — W Ora- 
dour sur Glane odbyła stę 
wielka uroczystość na cześć 
ofiar barbarzyństwa hitlerow 
skiego, w której wzięło udział 
ponad 10 tys, delegatów z ca- 
lej Francji. 


społecznego „Znamia* przyno- 
si obszerny, utrzymany w wy 
jątkowo serdecznym tonie, ar 
tykuł bohatera pracy socja- 
listycznej, Szczerbina, człon- 
ka delegacji radzieckiej na o- 
statnim zjeździe Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej. 

„Mimo to, że my, ludzie ra- 


Wśród przybyłych znajdo+ 
wali się m. in. profesor Joliot 
Curie, generał Petit, pisarka 
Elza Triolet, ksiądz Grangier 
oraz wielu innych wybitnych 
działaczy życia kulturalnego 
1 społecznego, 


Kler katolicki w ČSR — 


za lojalną współpracą z Republiką Ludową 


PRAGA (PAP) Prasa cz 
chosłowacka komentuje- tra 
uchwał, powziętych przez ogólno 
krajową konferencją: katolików, 
która odbyła się w Pradze. 
Dzionnik „Prace'* podkreśla, 
ża doniosły głos społeczeństwa 
katolickiego w Czechosłowacji, 
domagający się ostatecznego u- 
regulowania stosunków międ 
kościołem a państwem, musi b 


obecnie respektowany przez naj- 
wyższych dostojników hierar. 
chii kościelnej, zajmujących do 


Od dziś — 4 


nego wydało zarządzenie ogra 
niczające ilość dni bezmię- 
snych, poczynając od dnia 15 
czerwca 1949 r. do dwóch w 
tygodniu, zamiast dotychczas 
obowiązujących trzech dni. 
Zarządzenie to spowodowa- 
ne jest pomyślnymi, coraz bar 
dziej wzrastającymi wynikami 
skupu żywca, zwiększeniem 
masy towarowej, jak również 


bandel światowy 
NOWY JORK (PAP), Wy. 
chodzący w Buenos „Aires dzien 
nik „Democracia" uważany za 
oficjalny prezydenta 
artykul 


organ 


dlowej 

Dziennik podkreśla w swym 
Artykule, że „prezydont Tru. 
man dąży, podobnie jak Hitler, 
do  zmonopolizowania handlu 


„WARSZAWA (PAP). — Mi | dążeniem 
jnisterstwo Handlu Wewnętrz- | bardziej sprawnego zaopatrze 


W trosce o dobro mas pracujących 


OBIE 
dni mięsne 
do umożliwienia 
nia ludności pracującej miast 


w mięso 1 tłuszcze zwierzęce 
w okresie upałów letnich. 


tąd 
nowa - demokratycznego ustro 
ju republiki. 

Dygnitarz kościelni — pisze 
dziennik — muszą szezerze i o- 
twarcie oświadczyć, czy pragną 
dobra kościoła rzymsko - kato- 
lickiego, czy też zamierzają kon 
tynuować nadal reakcyjną poli 
tykę. 


LIST 
PREZYDENTA GOTTWALDA 
DO KOMITETU 
AKCJI KATOLICKIEJ 
PRAGA (PAP) W odpowie- 
dzi na telegram ogólnokrajowe- 
go komiteta akcji katolickiej w 
Qzechosłowacji, prezydent Kle- 
ment Gottwald przesłał na rę. 
ce prozesa list, w którym dzię- 
kuję duchowieństwu katolickie, 
mu i przedstawicielom spolo- 
czeństwa katolickiego za wyra- 
zy wierności dla Republiki Lu- 
dowo-demokratycznej, oraz za 
gotowość podjęcia współpracy 


ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE Z I-go KONGRESU 


ZWIĄZKÓW Z 


AWODOWYCH. 


Dziś, dnia 15 bm. o godz. 17-ej w sali Filharmonii 
odbędzie się zebranie poświęcone sprawozdaniu z 2-g 
Kongresu Związków Zawodowych. 


W zeb; 


i iu wezmą ud 
wych i akti 


Ćwik, 


ział delegaci Rad Zakłado- 


iści związkowi. 
Referat wygłosi wiceprzewodniczący C.R.Z.Z. tow. 


Duch Forrestala. 


pokutuje w uniwersytetach USA 


NOWY JORK (PAP). Władze | Berkele; 


uniwersytetu kalifornijskiego w 


Udana operacja serca 


LUBLIN (PAP) — W powia 
towym szpitalu w Puławach dr 
Jeremiasz Szówiakowski prze- 
prowadził udaną operację serca 
przebitego nożem. 


lówiatowego”, uniemożliwiając 
wszelkimi sposobami współpra- 


talco między innymi krajami, 


Zabiegiem tym uratowano ży 


cie rohotnikowi PGR w Osi. 
nach 


y zażądały od 4 tysięcy 
wykładowców 1 pracowników ad- 
ministracyjnych uniwersytetu 
złożenia _ „antykomunistycznej 
przysięgi'', 

Wszyscy wykładowcy i współ: 
pracowniey uniwersytetu mają 
stwierdzić, iż nie są członkami 
partii komunistycznej i nie po- 
pierają działalności, lub haseł, 
zmierzających do obalenia prze- 
moca rzada USA 


szą się w USA przwła e 11 
ton, 


wrogio stanowisko wobeow dziele odbudowy państwa, 


Państwo nasza — stwierdza w 
liście prezydent Gottwald 
pragnie pozytywnoj współpracy 
z kościołem rzymsko _ katolic- 
kim. — Działalność rozpoczęta 
przez komitet skcji katolickiej 
rozumiana jest przeze mnie jako 
wyraz pragnienia  duchowień- 
stwa katolickiego i wszystkich 
wierzących obywateli uczciwego 
porozumienia i szczerej współ- 
pracy państwa z kościołem. 


często bierzemy udzlał w wie 
lu zjazdach i naradach w 
ZSRR, ten zjazd wywarł na 
nas szozególnie silne wraże- 
nie. Był to zjazd działaczy, 
którym naprawdę chodzi o 
dobro ludu, działaczy, którzy 
sami z Indu wyszli i dobrze 
wiedzą, czego om się spodzie- 
wa i czego mu potrzeb: 


W imieniu tysięcy ofiar brunatnego faszyzmu 


Prof. Jolliot Curie domaga się ukarania siepaczy hitlerowskich 
sprawców zbrodni w Oradour sur Glane 


Prof. Joliot Curie, wygłosił 
w czasie uroczystości przemó 
wienie, w którym wskazał na 
skandaliczny fakt, iż ani je- 
den z hitlerowskich opraw* 
ców, którzy dopuścili się zhro 
dni w Oradour, nie odnpoku- 
tował dotychczas swych prze 
stępstw. 

„Co więcej — powiedział 
uczońy — rząd francuski u- 
wolnił hitlerówskich genera- 
łów, którzy nakazywali roż- 
strzeliwanie zakładników, a 
ich koledzy, b. członkowie 
S5, shiżą dzisiaj we francy* 
skim korpusie ekspedycyjnym 
w Vietnamie". 


W zakończeniu swego prze- 
mówienia prof. Joliot Curie 
wezwał zebranych do podję- 
cia akcji, mmietzającej do u= 
karania przestępców hitlerow 
skich oraz do wzmożenia wal- 


kl o pokój 


Przeciwko pozbawieniu Thoreza 
nietykalności poselskiej 


100 tysięczny wiec protestacyjny 


PARYŻ (PAP). 100 tys, ucze 
stników wiecu, zwołanego przez 
partię komunistyczną w St 


Min. Tewosian 
- wicepremierem ZSRR 


MOSKWA (PAP), Jak 
podaje Agencja Tass, Prezy- 
dium Rady Najwyższej :ZSRR 
zwolniło Jana Tewoslana z 0- 
bowiązków ministra przemy- 
słu hutniczego ZSRR i mia- 
nowało go wiceprzewodniczą 
cym Rady Ministrów ZSRR. 

Ministrem przemysłu hut- 
niczego ZSRR został miano- 
wany Anatol Kuźmin. 


Pół miliona górników 
strajkuje w USA 


NOWY JORK (PAP). 
Zgodnie z zapowiedzią pr: 
wodniczącego związku górni- 
ków Lewisa w USA rozpoczął 
ię tygodniowy strajk 480 tys. 
górników. 

Oczekuje się, że w wyniku 
strajku rezerwy węgla. zmniej 


Etienne, po. wysłuchaniu prze. 


mówienia Cachina uchwaliło 


-| rezolucję, w której energicznia 


protestuje przeciwko próbom 
pozbawienia Thoreza niotykal, 
ności poselskiej 

Uczestnicy wiecu solidaryzu 
ją się w tej sprawie z masami 
Francji, które u, 
stanowisko rządw 


pracującymó 


„że 


przypomina akcję antykomun 


styczną z roku 1939 i jest świa 
dectwem tego, ża rząd jest nie 
zdolny 

politykę. 


usprawiedliwić swoję 


Komunikat 


Uwaga! Słuchacze kursu 
dla korespondentów fa- 
brycznych i redaktorów 
gazetek ściennych. 

Dziś o godz. 17-ej wy- 
ład: Gospodarka Polski 
Ludowej w planie 3- i 6- 


etnim. Godz. 18 — racjo- 
nalizacja i  wynalazczość, 
Godz. 19 — seminarium z 


wykładu „Gazetki ścienne”. 
Obecność obowiązkowa. 
Wydział Propagandy 
ŁK: PZPR 
1:Bed..„Ołosu. Rob,” 


Btr, 2 


Źle się dzieje w „Królestwie Marshalla" 
Ameryka Łacińska burzy się 


przeciw dolarowym okupantom 
(Qd wsiasmego korespondenta 


MEXICO—CITY — w czerwcn 


przemówienik wygłoszo 

nym 20 stycznia br. 
przy obejmowaniu stanowiska 
prezydenta, Truman ogłosił 
„nowy i śmiały program po- 
mocy dla rejonów zacofa- 
nych“, ściślej mówiąc — pro- 
gram wzmożenia działalności 
kapitału amerykańskiego w 
krajach kolonialnych i zależ- 
nych. Mniej więcej po 5-ciu 
dniach wierny druh prezyden 
ta USA, min. Bevin, uroczy- 
ście oznajmił, że „plan Tru- 
mana“ — przynosi narodom 
krajów „zacofanych“ wysoki 
poziom życia i szczęście". 


W Ameryce Łacińskiej jed 
nym z pierwszych efektów re 
alizacji programu Trumana 
był wzmożony napływ z USA 
agentów monopoli aznorykań- 
skich, przedstawicieli misji 
wojskowych i przeróżnych u- 
rzędników, 


Prezydent Brazylii, Dutra, 
podczas swojej niedawnej wi 
zyty w Waszyngtonie prosił 
Trumana, by nadal wysyłał 
„specjalistów" amerykańskich 
do Brazylii £ zapewnił go, że 
specjaliści" spotkają się tam 
m „serdecznym przyjęciem", 
podobnie jak w całej Amery- 
ce Łacińskiej. 

Ale porzućmy  oświadcze- 
nia p. Dutry £ przyjrzyjmy 
się temu, co się obecnie dzie- 
je w krajach Ameryki Łaciń- 
skiej. 


KAMIENIE ZAMIAST WILL 


T ae poetrczną nazwę no 
si jedna z dzielnie stolicy 
meksykańskiej: Linda Vista— 
„Cudowny widok"! Nazwa ta 
jednak wyraźnie mie zgadza 
się z rzeczywistością... W nędz 
nych leplańkach gnieździ się 
tutaj 2.000 robotników i rze- 
mieślników „meksykańskich, 
W końcu maja do dzielnicy 
tej wtargnęli policjanci, któ- 
rym rozkazano wyrzucić mie- 
szkańców z ich nędznych mie 
szkań, Jak oficjalnie zakomu- 
nikowano, pewien „obywatel 
Stanów Zjednoczonych, mr. 
Gildred* postanowił zburzyć 
lepianki, zamieszkałe przez 
biedaków ¿£ wybudować na 


Maszyny budują 


autostradę 


W Związku Radzieckim odby 
* wa się obecnie na szeroką skalą 
budowa dróg samochodowych. 
W związku „ tym tworzy się 
rozległa sioć specjalnych ośrod. 
ków maszynowych do budowy 
dróg, które pozwolą na. całko, 
wito zmechanizowanie - pracy 
przy autostradach. 

Każdy ośrodek posiada ko. 
paczki meehaniczne, gradery, 
buldożery w większych ilos. 
olach, Jeden, najwyżej 2 robot. 
ników obsługuje jedną maszy- 
nę, która zastępuje ręczną pra. 
co 100 ludzi, Przewóz kamieni, 
żwiru i piasku odbywa się przy 
pomocy samochodów samorozła. 


ich miejscu eleganckie wille... 
dla jemu wiadomych celów. 

Ale mieszkańcy Linda Vi- 
sta wnieśli jednak gruntow- 
ne poprawki do planów Ame 
rykanina. Obrzucili oni poli- 
cjantów kamieniami 1 zmusili 
ich do ucieczki. Władze fede- 
ralne okręgu zażądały pomo- 
ty wojska, jednak ludność za 
mieszkująca dzielnicę ubogich 
oświadczyła, że i wojskom sta 
wi zdęcydowany opór. Nie do 
puści do tego, aby ponad 1.000 
rodzin meksykańskich pozosta 
ło bez dachu mad głową — dla 
zaspokojenia kaprysu cudzo- 
ziemca. 


„ZIELONA ULICA" 
DLA MR. WILSONA 
P rzez 16 dni bez przerwy 

- pociągi na liniach kole- 
jowych San-Bałvadoru były 
unieruchomione. Strajkowali 
kolejarze, żądając podwyżki 
płac i usunięcia zarządzające- 
go koncernem amerykańskim 
„International Railways of 
Central America", niejakiego 
Herberta Wilsona. 

Rząd 1 pachołkowie USA 
na terenie związków zawodo- 
wych próbowali przerwać 
strajk, Ale strafkujący nie 
skapitulował. Wkrótce przy- 
łączyji się do nich urzędnicy 
należącej do Anglików Minii 
kolejowej, Akahutila — San 
Salvador. Kolejarze sąsiednie 
go kraju — Guatemali — za- 
grozili ogłoszeniem strajku 50 
lidarności, o íle nie zostaną 
zaspokojone żądania ich to- 
warzyszy. 

Kolejarze zwyciężyli. Uzyska 
li oni podwyżkę płacy, a za- 
rządcy amerykańskiemu 'po- 
lecono opuścić kraj w ciągu 
72. godzin. 

Kolejarze Salvadóru obie- 
jcali mr. Wilsonowi; że, jeżeli 
zechce odjechać do domu ko- 
leją, zawiozą go „zieloną uli- 
ca"! „Zielona ulica" — to spe 
cjalny termin kolejarski, któ- 
ry oznacza, iż wzdłuż całej 
drogi pociąg napotyka tylko... 
na zielone sygnały, mówiące, 
iż „droga jest otwarta", 
Wilson może więc wrócić do 
USA bez zatrzymywania się 
na jakiejkolwiele: stacji. 


„DOBROCZYNOY" 
EWARUUJĄ SIĘ... 
tych dniach telegraf 
przyniósł wiadomość © 
potężnym strajku, który wy- 
bucht w Boliwii. W rezulta- 
cle gospodarowania w Boll- 
wii monopoli amerykAńskich 
w ciągu ostatnich dwóch lat 
ceny artykułów powszechnego 
użytku wzrosły o 600 procent, 
podczas, gdy płace zwiększy- 
ły się zaledwie o 50 procent. 
Amerykanie zarządzający ko- 
palniami ołowiu towarzystwa 
„Patinio" wzmagają £ bez te- 
go już nieludzki wyzysk gór- 
ników i nie spełniają tak hoj 
nie udzielanych robotnikom 
obietnic, dotyczących podwyż 
ki płac. Wybuchł więc strajk. 
Proamerykański rząd Boll- 
wH, zamiast przywołać do po- 


dowujących się. 


mądku cynicznych koloniza- 
torów, ogłosił w kraja stan o- 


blężenia 1 rzucił przeciwko 
strajkującym wojsko oraz lot 
nictwo. Górnicy stawili zbroj 
ny opór, Na znak solidarno- 
ści z górnikami przystąpili do 
strajku kolejarze, robotnicy 
przemysłu stalowego, gumowe 
go, młynarskiego i innych ga 
łęzi przemysłu łącznie z ro- 
botnikami przemysłu meblo- 
wego i browarów. 

W rejonie Uanuni strajku- 
jący aresztowali jako zakład- 
ników głównych sprawców 
nędzy mas pracujących: za- 
rządzającego kopalniami Ame 
rykanina Kellera i siedmiu je 
go koleżków. 

Wówczas dowództwu lotni- 
ctwa amerykańskiego w re- 
jonie Morza Karaibskiego da- 
no rozkaz wysłania do Boli- 
wii samolotów transporto- 
wych. Rozpoczęła się ewaku- 
acja „dobroczyńców* amery- 
kańskich z Boliwii do Chile... 


++(Głosia**) 


M asy pracujące Ameryki 
Łacińskiej lepiej, niź 
prezydent Dutra zdają sobie 
sprawę z tego, co miosą im 
(wysłannicy Wall-Street, Fakt, 
że walkę o polepszenie cięż- 
kich warunków. życia nie- 
zmiennie łączą z walką prze- 
ciwico przemocy Amerykanów, 
mówi sam za siebie. Podczas 
gdy prezydent Dutra „serdecz 
nie wita" nowe ekipy „specja 
Lstów" Trumana, masy ludo- 
we Ameryki Łacłńskiej zaczy 
nają „odprowadzać i żegnać” 
tych nieproszonych „szwiastu- 
nów szczęścia”, Wcześniej czy 
później „zielona ulica” czeka 
wezystidch cudzoziemskich ko 
lonizaterów Amerykl Łaciń- 
skiej, Z dnia na dzień wzra- 
stają beviem siły oporn mas 
ludowych, mnożą się szeregi 
bojowników o wolność 1 praw 
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Titowscy 


wrogami demokracji ludowej 


Prowokacyjna i wroga, wobec 
krajów demokracji ludowej, po) 
lityka renegatów  jugosłowiań: 
skich, przybiera na sile, Oto, 
ostatnie wydarzenia z tej dzie 
driny, Rząd Tito aresztuje bez 
prawnie obywateli bułgarskich 


i przetrzymuje ich w warun- 
kach, zagrażających ich zdro- 


MOSKWA (PAP) — Agen. 
cja TASS ogłasza komunikat 
następującej treści: 

Jak juž donoszono w prasie, 
rządy Wogior, Rumunii i Bul 
garii w kwietniu rb. udzieliły 
rządom USA i Wielkiej Bryta. 
nii odpowiedzi na ich noty, za- 
wierające oskarżenia pod adro- 
sem Węgier, Rumunii i Bulga. 
rii o to, jakoby kraje te naru. 
szały traktaty pokojowe. Rządy. 
Węgier, Rumunii 1 Bułgarii pod. 
kreśliły całkowitą beapodstaw- 
ność oskarżeń, zawartych w no- 
tach rządów USA i Wielkiej 
Brytanii, określając je jako pró 
bę ingerencji w sprawy we. 
wnętrzne Węgier, Rumunii i 


. |Bntgarit, 


Jednakże dnia 31 maja br. po. 
selstwa USA i Wielkiej Bryta. 
nii wręczyły rządom Węgier, 
Rumunii i Bułgarii nowe noty 
twierdzące, jakoby między rzą 
dami USA i Wielkiej Brytanii 
a rządami Węgier, Rumunii i 
Bułgarii wynikł spór co do in- 
torpretacji traktatów pokoje. 
wych. 

W tymże dniu — 81 maja 
1949 roku — ambasador ZSRR 
w USA — Paniwazkin otrzymał 
notę Departamentu Stana USA, 
która również zawiera propozy. 
cję zwołania narady szefów 
trrech misji dyplomatycznych 
na Węgrzech, w Rumunii i w 
Bułgarii. 
ll.go ezerwca br. ambasador 
ZSRR w USA — Paniustkin, na 
polecenie rządu radzieckiego, 
przesłał rządowi UBA notę, któ- 
ra stwierdza: 

W związku x notę p.o. se 
kretarza Stam do ambasadora 
radzieckiego w Waszyngtonie z 
Jdnia 31 maja 1949 r„ jak rów. 


nież w związku x notami posel. 
Stwa USA w Bułgarii, na Wẹ. 
grzech i w Rumunii, wręczony- 
mi w tymże dniu ambasadorom 
ZARE we wspomnianych krą- 
jach, a dotyczącymi zwołania 
narady szefów trzech misji dy. 
piomatycznych dla omówienia 
sporu, jaki wynikł między rzą, 
dem USA a rządami Bułgarii, 
Węgier i Rumunii co do inter. 
pretacji traktatów pokojowych, 
amhasada ZSRR, na. polecenie 
rządu radzieckiego oświadcza, 
co następuje: 

Rząd radziecki przostudiował 
wspomniane wyżej noty, jak ró- 
wnież noty rządu USA z dnia 2 
kwietnia br. do Bułgarii, Wẹ 
gier i Rumunii, w któryeh rząd. 
USA oskarża te kraje e naru. 
szenie traktatów pokojowych, a 
w szczególnońci tych artykułów 
traktatów, które dotyczą zabez. 
pieczenia praw ezłowieka i pod_ 
stawowych praw wolnościowych. 
Rząd radziecki  przestudiował 
również odpowiedzi rządów Bul- 
garii, Węgier 1 Rumunii do rsą- 
du USA. 

Rząd Związku Eadzjeckiego 
uważa, że w notach swych rrą_. 
dy Bułgarii, Węgier i Rumunii 
udzieliły wyezerpującej odpo. 
wiedzi na oskarżenia o naruszo. 
nie traktatów pokojowych, wy- 
sunięte przez rząd USA w sto- 
sunku do tych krajów. Z odpo. 
wiedzi tych wynika, że rządy 
Pvtgerti, Węgier 1 Rumunii ści. 
śle wykonuję zobomiąrania, ja. 


[kie przyjęły w myśl traktatów 


pokojowych, a w tej liezbie zo- 
bowiązania, dotyczące zabezpie- 
czenia praw człowieka i pod. 
stawowych praw wolnofciowych. 
Kroki rrądów Bułgarii, Węgier 


Udaremniona próba: 


imgerencji państw zachodnich: 
w wewnętrzne sprawy Węgier, Rumunii i Bułgarii 
Nota radziecka do rządów USA i Wielkiej Brytanii 


rząd USA wyraził swe niezado. 
wolonie w notach z dnia 2-go 
kwietnia br, nie tylko nie sta- 
nowią naruszenia traktatów po- 
kojowych, lecz przeciwnie, zmie. 
rzają do wykonania traktatów 
pokojowych,  zobowiązujących 
wspomniane kraje do prowadze_ 
nia walki przeciwko organiza. 
ojom typu faszystowskiego oraz 
innym organizacjom, mającym 
na cola odebranie narodowi jo- 
go praw demokratycznych. 


Jest rzeczą samy przez się 
zrozumiałą, że takie kroki Buł. 
garii, Węgier i Rumunii w celu 
wykonania odpowiednich arty. 
kułów traktatów pokojowych 
należą w pełni do wewnętrznej 
kompetencji tych krajów jako 
suwerennych państw. 

Rząd radziecki uwnża, że dą- 
żenie rządn USA do sztucznego 
praokształconia tego zagadnie- 
nia w przedmiot sporu, jest bez_ 
pośrednią próbą wykorzystania 
traktatów pokojowych do ingo.. 
rancji w Sprawy wownętrzno 
Bułgarii, Węgier 1 Rumuni w 
colu wywarcia nacisku na ich 
politykę wswnętrzną, 

Wobec tego ambasada ZSRR 
upoważniona została do oświad- 
czenia, że rząd radziecki mie 
widzi podstaw do zwołania na 
rady szefów trzech misji dyplo_ 
matycznych w celu omówienia 
spraw, poruszonych w notach 
poselstw USA w Bułgarii, na 
Węgrzech 1 w Rumunii s dnia 
31 maja rb. oraz w nocie Depar- 
tamentu Stanu z tegoż dnia. 

12 czerwoa br. charge d'affni_ 
rea ZSRR w Wielkiej Brytanii 
x polecenia rządu radzieckiego 
skierowsł do rządu Wielkiej Bry 


i Rumunii, z powodn których |tanii notę analogicznej treści. 


win i życiu. Bząd Tito organi» 
zuje incydenty na granicy z 
Bułgarią, w wyniku których zgi 
nęło jnż wielu żłołniercy i cy. 
wilnych obywateli bułgarskich 
i szereg osób odniosło rany. Wo 
boe rozmiarów  nacjonabistydz, 
nej kampanii  antybułgarskiej, 
rozpętanej przez Tito, rząd buł 
garski zmuszony był wystąpić 
x protestem przeciwko tej poli, 
gwałtów + samowoli, 

Nie przebrzmiały jeszcze e. 
cha protestu bułgarskiego, gdy 
wyszły na jaw nowe fakty wro 


|kiej polityki Tito wobec kra. 


jów demokracji [dowe]. Tym 
razem w stosunku do Qzechosło 
wacji, tym razem w dziedzinie 
gospodarozej, 

Jut od dłuższego eraso, rząd 
Tito, systematycznie zabotował 
wymianę towarową z Ozochosło 
wację, wstrzymując dostawy 
towarów, których w myśl umo. 
wy gospodarczej, Jugosławia 
miała dostarczyć _ Ozochosłowa.. 
cji. Równocześnie Jugosławia 
odmawiała przyjęcia zamówio. 
nych i specjalnie wyprodukówa 
nych dla niej towarów czecho, 
słowackich, narażając w. ten spo 
sób gospodarkę czochosłowneką 
na podwójne straty. W wyniku 
tej złośliwej polityki gospódar. 
czej, zamiast doprowadzić do 
wyrównania należności i Fplaty 
długów zaciągniętych przy kup 
nie towarów czechosłowackich, 
rząd Jugosławii stale ten dług 
zwiększał, Co więcej, kiedy Cza 
ohosłowacja źażądała dokładne, 
go określenia daty dostaw towa, 
rów, z którymi Jugosławia zale 
gała, delegacja Jugosłowiańska 
w Pradze sprzeciwiła się poda, 
miu jakichkolwiek terminów. 

W świetle tych taktów — 
jasne jest, że titowscy trockiś, 
ci prowadzą politykę gospodar, 
czej dyskryminacji w stosunku 
do krajów demokracji ludowej. 
Dzieje się to wtedy, kiedy do. 
stawy jugosłowiańskie do Sta, 
nów Zjednoczonych i Anglii, 
nie podlegają żadnym ‘perturba 
ejom, 

Tak wygląda prawdziwe obli 
cze titowskich zdrajców Jugos 
sawi. Z jednej strony w 
najwyższym stopniu złośliwy 1 
wrogi stosunek do krajów de, 
mokracji ludowej, z drugiej zań 
— stużalcza gorliwość w dostar 
csaniu kapitaliston amerykań, 
skim i angielskim cennych to. 
warów i surowców. 

"Titowscy renegaci, rapstrza, 
idąc wrogie działania wobec kra 
fa demokracji ludowej, zaskar, 
płają sobie względy imperiali, 
stycznych przyjaciół, TA. 
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-Daleko od Moskwy 


Następnego dnia przedstawiciele budowy, już bez 
Grubskiego zostali wezwani do Komitetu Krajowego. 
Przyjęli ich: Pisarew i Dudin. Kiedy usiedli, Pisarew 
uśmiechając się kącikami mocno zakreślonych ust, żar- 
tobliwie spytał sekretarza Komitetu Krajowego. 

— Powiedzieć im, czy nie? rS: 

— Chyba powiedzieć — Dudin zgodził się dobrodusznie. 

— Wczoraj złożyliśmy towarzyszowi Stalinowi sprawo- 
zdanie o budowie — poważnie powiedział Pisarew. — 
Towarzysz Stalin wyraził się z uznaniem o projekcie 
1 powiedział, że uważa budowę rurociągu za wielką bi- 
twę, która wymaga własnej strategii i taktyki, trudu 
1 ofiar. Wódz Głównych Sił Zbrojnych wyraził pewność, 
że Batmanow i jego armia budowniczych wygrają bitwę, 
gdyż plan ataku jest prawidłowy i istnieją wązystkie 
przesłanki dla zwycięstwa. A 

Batmanow, Załkind, Beridze i Kowszow opanowani 
jednym porywem wstali. Aleksy czuł, jak mocno wali 
mu serce. j s 

Nie shańbimy się towarzyszu Kowszow ? — spytał Pisa- 
mew, mładado inżyniera. którego zdenerwowany wyraz 


zwrócił jego uwagę. 
— Nie shańbimy się, towarzyszu pełnomocny Pań- 


stwowego Komitetu Obrony! — Swoje otrzebowania 
pro: lagzać do mnie i do towarzysza ina — po- 
wiet lsarew. s 

Batmanow  opowiedał, poruszając najdrobniejsze 


szczegóły. Posiadał doskonałą pamieć, niepotrzebne mu 
były cyfry ani notatki. Naczelnik budowy wymieniał 
cyfry, nazwiska, materiały z taką łatwością, jakgdyby 
były rozsegregowane w jego mózgu w poszczególnych 
szuflądkach, tak że w każdej chwili miał je pod ręką. 
Chociaż rozmowa ta była stenogratowana, Dudin zapi- 
sywał do notesu żądania Batmanowa. 

— Drogi towarzyszu, — powiedział podnosząc dużą, 
o ciemnych włosach, głowę. — Otrzymałem niedobre 
wiadomości z cieśniny. Spawacz Umara Mahomet — 
którego sam wysłałem na budowę — pisze o marnej 
sytuacji na tym ważnym odcinku. Dzieją się tam rzeczy 
wołające o pomstę do nieba! Skarży się na Mierzlakowa 
— tak zdaje się nazywa się naczelnik tamtejszego punk- 
tu! Umara, jest komunistą i wierzę mu. Ale co się tam 
dzieje? Kto z was i kiedy był na cieśninie? 

— Przyznam się, że nie dojechałem jeszcze do wieśniny, 
— powiedział Batmanow. — To jest punkt, dokąd za- 
mierzam udąć się natychmiast po powrocie do Nowińska, 
razem z towarzyszem Beridze. Będziemy tam tak długo, 
aż wszystko nie ruszy zmniejsca całą para. Narazie ną” 


Siałem tam Pankowa — jest to silny człowiek na którym 
można polegać i przypuszezam że on potrafi w przyszłoś- 
ei zastąpić Mierzlakowa. Pankow jednakże nie daje zna- 
ku życia. 

— Wiadomości od Umary są alarmujące — powie- 
dział Pisarew, — Proszę przyjąć pod uwagę, towarzyszy 
Batmanow, że jeśli ja lub towarzysz Dudin zjawimy się 
przed wami na cieśninie — znajdziecie się w przykrym 
rołożeniu. 

Batmanow z godnością podniósł głowę: 

— Powtarzam, zamierzam natychmiast wyjechać na 
cieśninę. Do tej chwili nie miałem prawa na długo tem 
wyjeżdżać. Sprawy całej budowy były ważniejsze ani- 
żeli sprawy jednego punktu nawet najtrudniejsze. Je- 
chać na jeden lub dwa dni nie było sensu. Inżynierowie 
zaś w danej chwili nie mają tam nie do roboty: należy 
również pamiętać, że techniczne zagadnienie zostało ro- 
związane dopiero w tym tygodniu przez propozycję To= 
polowa. Człowiek zaś taki jak Pankow potrzebny był 
tam bardziej w tej chwili aniżeli inżynier. Nie rozumiem. 
co się z nim stało. 


— Wiem, że nie marnowaliście czasu, — z ledwie do- 
strzegalnym uśmiechem powiedział Pisarew. — Widzę, 
że kierujecie budową planowo, z rozmysłem i nie cze- 
.piałem się niczego. Ale nawet przy najmądrzejszym pla- 

nie możliwe są niebezpieczna pomyłki. | 
(C daj 


hilismy ogromny 


1 przemówienia sekretarza REPZPR tow. |. Cyrankiewicza wygłoszonego w dniu 12 bm. 
Ba |-ej ej Kenierencji Miejskiej Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Łodzi 


f prere. 
Sato sę ni lojme sada- 
sia takiej Kontorencjił Natu. 
le bilansowanie owięgnięć, 
wyliczenie samokrytyczne bra- 
ków pracy, wyliczenie zadań na 
przyszłość, Ale togo było by za 
sło. Tego nie wystarczy, żeby 
powiedzieć, iż Konferencja spol- 
aita swoję rolą, Wydaje mi sin, 
że podstawową rzeczą na takiej 
Konferencji jest aby, wylicza- 


O lepsze formy 
Konferencja nie bujała w po- 
wiotrzu. Większość mówców mó. 
wita konkretnie. Te wielkie spra 
wy i wielkie zadania w wślce o 
pokój, © wzrost i siłę Polski Lu- 
dowej, © zacieśnienia więzów 
przyjaźni ze Związkiem Radzio_ 
ekim, o utrwalenie i rozszerze: 
ale władzy Judowej w Polsce, 
zngadnienie budowy fundamen. 
tów nocjalizmu, stawały się za- 
gndnieniami podniesienia pr 
dukcji, stawały słę sprawą w 
ściwej organinczji walki o ja- 
kość poprzez zespoły wysokiej 
jakosci — stawały się zagadni 
niami lepszej pracy polityczni 
propagandowej, wśród dolowych 
ogniw partyjnych, wśród Zwią_ 
zków Zawodowych, wśród ko: 
biet, wśród młodzieży, w szko. 


zadania stojęce przed orga. 

nirację, sygnalizowane w Ko 
ratach i w dyskusji przes po 
szczególnych delegatów, równo- 
cześnie pmikać 1 znaleść jak naj. 


Trzeba powiedzieć, że pod tym 
względem ta Konferencja przy.. 
niosła dużo konkretnego mate- 
ristu 1 to jest ogromnym jej o. 
siągnięciem, 


pracy partyjnej 
łach, na wyższych uczelniach, 
wśród szerokich rzesz  bezpar. 
tyjnych, atawały się sprawami 
znalezienia lepszych form, 
wzmocnienia czujności, ideolo- 
gicanej i organizacyjnej. wobec 
ywer: prób sabotażu, orga- 
rizowanej przez reakcję wro- 
giej polityki, stawały się spra- 
wami olensywy ideologicznej 
Partii przez konkretną rozbi 
dowe indywidualnej agita 
rozbudowę form szkolenia par- 
tyjnego. 

Te wszystkie materiały z dys- 
kusji posłużą jako podstawa pra 
cy nowego Komitetu. Wydaje 
mi się jednak, że w tym szuka- 
niu nowych form dwa zagad. 
nienia nszły nieco uwadze uczest 
ników Konferencji, 


Sprawy życiowe robotników łódzkich 


Pierwsze — to sprawa 0 ogro. 
mnym znaczeniu dia proletarin- 
tu łódzkiego, mianowicie za- 
gsdnienie samorządu, remontu, 
wody, kanalizacji, ulic, zieleń 
ców, stan szkół — eo słuszn 
było przedstawione w barwach 
czarnych. Tak wygląda minsto 
budowane przez kapitalizm, mia 
mto eksploatacji sil roboczych, 
tak wygląda miasto proletaria 
tu, odziedziczone przez Polskę 
Ludową. 


60 towarzysze 
łanie Łodzi jest 
gbiszne, nlo mam wrażenie, źe 
brakowało pełnego wysunięcia 
przez towarzyszy, samokrytycz. 
nego wysunięcia, postulatu prze 
łomu, jeśli chodzi o zadania 
Partii w pracy samorządu. 

ZAGADNIENIA SAMORZĄDU 
— SA TO SPRAWY ŻYCIOWE 
DLA KLASY ROBOTNICZEJ. 

Na tym zagadnienin musi się 
skoncentrować w Łodzi ogrom- 
na uwaga i czuj 
tji partyjnej 
związać RYJ x Zarządu 
Miejskiego z Partię, trzena 
przed nimi postawić zadanie po. 
lepszenia ich zespołowej pracy, 
przełamania nawyków biuro 
tyzmu. 

To nie jest sprawa tylko kie- 
rownictwa — to jest WALKA 
o ZDEMOKRATYZOWANIE 
OAŁEGO APARATU URZĘD. 
NICZEGO. Trzeba dać towa. 
rzyszom w samorządzie kon- 


j|we poważne zadania 


kretne wytyczne: jak w ramach 
możliwości finansowych, Pań. 
stwa, przy odpowiednio wigk_ 
szej niż dotąd sprawności orga. 
pizacyjnej samorządu jak na 
bardziej przyjść z pomocę i po- 
lepszyć warunki życiowe klasy 
robotniczej w Łodzi, * 

Konieczne jost WZMOŻENIE 
AKOJI REMONTÓW I INSTA. 
LACJI w najbardziej zaniedba- 
nych domach robotniczych. Ale 
ta akcja dotowana” przez Pań. 
stwo musi, stać się bodźcem do 
organizowanej przez Partię, 
przez Związki Zawodowe, przez 
samorząd szeroko rozwiniętej 
akcji społecznej, uporządkowa. 
nia, oczyszczenia mieszkań i o. 
siedli, 

Wokół dotacji finansowych za 
skarbu Państwa trzeba zmobili. 
zować aktywność społeczną, ak- 
tywność młodzieży, aktywność 
klasy robotniczej. 

I tutnj oczekują organizacją 
partyjną i samorząd łódzki no. 
i trzeba 
się będzie do tych zadań przy. 
gotować, Trzeba tę akcję połą- 
czyć za Świętem Państwowym 
22 lipon, żeby nasze Święta nie 
były tylko dużymi, wspaniały- 
mi troczystościami, mle žeby 
niosły konkretną treść 

WALKI O POLEPSZENIE 

WARUNKÓW BYTU 

KLASY ROBOTNICZEJ. 

Do tych zadań organizacja. par.. 
tyjna musi się przygotować. 


Pogłębić łączność ze wsią 


Drugie sagadnienie o którym 
mówiło kilku towarzyszy, nie 
bylo od strony politycznej w 
pełni naświetlone, chociaż słusz- 
nie mówił w swoim referacie 
tow. Dworakowski, że jest to 
SPRAWA ROZWINIĘCIA 
I UDOSKONALENIA FORM 
REALIZACJI SOJUSZU 
ROBOTNICZO.0HŁOPSKIEGO, 
Przecież to jest wielka proleta- 
riacka Łódź, jeden z filarów 
Polski Ludowej, który w pogle- 
Pieniu sojuszu +obotniczo-chłop. 
| skiego odegrać musi wielką rola. 
Trzeba stale myśleć o roższe. 
rzewiu, 0 upowszechnieniu form 
łączności fubryk ze wsią, 0 ren. 
n przedownictwa klasy 
j a tym samym 9 
ieniu politycznym bied- 
togo i średniego chłopa, o wzno- 
enieniu na wsi walki klasowi 
Klasa robotnicza, organiz 
oa łączność ze w. 


ma sporo 


konkret roalnych instra. 
mentów, służących do udowod.. 
nienia chłopom, że akcja lą 
mości klasy robotniczej za wsią, 
Że rozbudowanie w ten) sposób 
robotniczo _ chłopskiego 
żywotnii y interes nie 
tylko klasy robotniczej, ale 
wy interes mas chłopskich. 
jest sprawa, która powinna h 
irtktowaua przez nowy Komi- 
tet jako jedno z najważniejszych 
zagadnień, 


ZWYCIĘSKI SOJUSZ 
ROBOTNICZO-CHŁOPSKI 
TO PODSTAWOWY 
WARUNEK BUDOWY 
FUNDAMENTÓW 
BOOJALIZMU W POLSCE 


i ta świadomość musi być świa_ 
domością na codzień, musi być 


h 


AS 


i- |podnoszonn szkoleniem i prak |; 
- |tyezną reali 


neji 


sojuszu” robot. 
uiczo - chłopskiego. 


Walka o jakość produkcji naczelnym 
zadaniem proletariackiej Łodzi 


Najwięcej i to słusznie po. 
kwięcoo w dyskusji uwagi 
SPRAWIE WALKI O JA- 
KOŚĆ PRODUKCJI. Jest "0 
rowe zadanie Czerwonej 
t to, konkretna sprawa 
uprawnienia pracy administra- 


Odbył się niedawno Kongres 
Związków Zawodowych. Mówił 
tu o tym tow. Burski. Zarówno 
w referetach jak i w dyskusji 
nu tym Kongresie wołeno o 
PRZEŁOM W PRACY ZWIĄZ. 
KÓW ZAWODOWYCH, o nowy 


eji gospodarczej, a przede wszy- 
atkim Związków. Zawodowych. 


styl pracy, © przezwyciężenie 
biurokratumme: a 


lepeze formy realizacji tych za- 
|daś. 


MANMSMCZY AG JĘ EW yo 
z EAr potrzebami i bo- 
Jączknmi mas i tym lepsze po- 
prowadzenie mas pracujących] 
do walki o lepszą jakość, do 
walki o lepszą wydajność, a tym 
sumym o poprawienie włastiego 
śóbłobytu. 

Kongres podjął w tym kierua. 
ku jtsne nchwały, Jakie z tego 
wynikają wnioskił Wynika z 
tego, że teraz ten przełom musi 
się dokonać w terenie, w tere- 
nowych dołowych organizacjach 
związkowych, w pracach rad za_ 
kładowych, teraz ten przełom 
musi się dokonać również w ta- 
kim centralnym ośrodku prole. 
tariatu, jakim jest Łódź. 

Jednym z naczelnych 


zadań 


Pobudzać patrioty: 
Przemawiał tu wczoraj pięk. 
nie i prosto tow. Bzałkiewicz. 
Mówił o kosmopolityśmie, choś 
nie użył tego wyrazu, alo zngsd- 
nienia kosmopolityzmu i zdrady 
uaradowej dobrze rozumiał. 
Mówił o patriotyźmie, o słusz. 
vej dumie narodowej, mówił o 
suwerenności Państwa, zagrożo. 
nej przez plan Marshall, chot 
tego nazwiska aio wspomniał. 
Żdaje mi się, że w szerokiej 
keji propagandowej trzeba 0 
tych sprawach mówić bez uczo- 
nych słów, prosto i poważnie, bo 


Paru w Łamizi = uowego Ko- 
mitetu i całej organizacji par. 
tyjnej jest POMOO PAR- 
TYJNIAKOM. PRACUJĄCYM 
wO ZWIĄZKACH ZAWODO. 
WYCH, w poprawieńin styliu 
pracy związkowej, pomoc w Wy. 
pracówaniu lópszyci,  dostosó- 
wanych do terenu, metod pracy 
związkowej, lepszych metòd v- 
szerokich rzesz 

zpartyjnych, związania ich ze 
Źwiązkami Zawodowymi, a tym 
sumym polityką Partii, związa_ 
nia ich z Polską Ludową bez 
komenderowania, lecz przez 
wprzęgnięcie ich do współpra.. 
ey. To jest jedno z głównych za- 
dań organizacyjnych partyjnych 
ma terenie - proletariackiej Ło. 
dzi, 


zm mas ludowych 

Walka, która się toczy w 
Polsce o budowę fundamentów 
socjalizmu to szeroki front, w 
który zmusza być po naszej 
stronie wciągnięte 0520 bez. 
partyjnych. Prawda jest, że wal 
ką kieruje partia, kieruje ak. 
tyw, ry jest awangardą. 
Ale również prawdą jest, że ce 
le nasze nie dadzą się zrealizo 
wać bez zmobilizowania wysit- 
ków szerokich mas partyjnych, 
sych które nie odmówiły naszoma 
wezwaniu „gdy mówiliśmy o ko 
nieczności dźwigania Polaki z 


w zagadnieniach  patriotyzy 1, 
internacjonalizmu, nienawiści do 
wrogich ideologii, musi być w 
klasie robotnezej nie tylko po. 
czucie słuszności naszej sprawy, 
ale musi być — tak jak się to 
widziało w dyskusji, a zwłaszcza 
w wypowiedzi tow, Szałkiewi. 
cza — głębokie przeżycie, Trza. 
ba dążyć do tego, aby te rzeczy 
jak najprościej podano, by byly 
częścią człon go „ia, jogo 
podstawy życiowej. 
Stoi więc przed nami wszyst 
kimi zagadnienie polepszenia 
sposobów naszego dotarcia do 
najszerszych mas, podania im 
naszej ideologii, ubrania w myśl 
owa togo, co sami odezuwu- 
ją. Wów zagadnienie wai 
z obcą ideologią, walki z wpły- 
wami obcymi bedzie prostsze 1 
wówczas ta walka nie będzie 
walką sloganów, ale będzie 
mieć mocne zaplecze vświado- 
mionych mas pracujących. 


Zagadnie 


Była poruszane w dyskusji| 


„| zagadnienie sztuki, 


pema meraga. ża 


Jest zagad 
nienie, aby twórców zbliżyé do 
nas, do naszej ideologii i žeby 

Adanlocia mnłrwała na ich 


ruin. Te masy zawsze pójdą x 
nami, gdy będziemy stawiali shi 
szne i zrozumiałe dla nich ży. 
ciowe postulaty budownictwa 
Polski Ludowej, walki o pokój. 


Trzeba rozwinąć formy indy 
widuslnego kontaktu i niech 


sekretarz dzi PRO czy podsta 


póź zy 
pracy, siać ich, doradzać i 
niektóre braki usuwać, Sekre- 
tarz partyjny może powiedzieć 
robotnikow 


pałacu ci nie zbuduję, ale śmiet 
nik sprzed domu powinien bé 
usunięty. Nowego domu na ra. 
zie ja ci nie zbuduję, ale dach 
możemy ci naprawić. Trzeba 
poradzić, pomóc, otoczyć bezpo 
średnią indywidualną opieką 
członków partii i bezpartyj. 
nych, © tym także na co dzień 
nie tylko od święta powinniś- 
my wszyscy pamiętać. 


nie sztuki 


ale w równym stopniu musi się 
uczyć od mas. W jeszcze więk- 
szym stopniu dotyczy tó twór. 
ców w dziedzinie kultury, Nie 
może tu istnieć przeciwstawie. 
nie się 2-ch światów, To musi 


Pornszona tu była sprawa 
wyższych uczelni, Było w dys- 
ji postawione słuszne żąda. 
le koordynacji akcji stypen. 
dialnej. Istnieje jeszcze na tym 
odcinku chaos, Słuszna bylo żą 
danie walki z protekcjoniamem, 
Na wyższe uczelnie powinni iść 
najlepsi synowie i córki klasy 
robotniczej i chłopów, najzdol- 
niejsi, majpracowitsi, najlepiej 
ię zapowiadający „m nie najla 
piej protegowani. Trzeba ulep, 
szyć formy kierowania najzdol, 
niejszych na wyższe uczelnie, 
trzeba dopilnować, aby wszy, 
scy, którzy dostali się na wyż- 
sze nczelnie mieli właściwą o. 
piekę ideologiczną ze strony 
ZAMP.u i naszych profesorów, 
trzeba walczyć na nniwersyte- 
cie, trzeba rozwinąć ofensywę, 
by odizolować od ogromnej wię 
kszości młodzieży jadowite 
wpływy reakcji, 


Na tym polega istota na. 
szych celów ideologicznych na 
wyższych uczelniach: nie obro, 
na, ale ofansywa, nie obrona na 
szego aktywu przed atakami re 
akcji, ale walka o całą mło 
dzież jest w tej ohwili zada- 
niem ZAMP,u na naszych uni, 
wersytetach. 

Taki był sens uchwsł partii 
w sprawie umasowienia organi 
zacji młodzieżowej. Partia mu- 
si polepszyć formy opieki poli 


tycznej nad ZAMP.em. Ten 
sam problem dotyczy pst. 
kich szkół. Młodzież ZAMP-u 


i ZMP musi znaleźć formy 
przodownictwa przede wszyst. 
kim przez przedownnie w nau- 
ca, Jest to droga zdobycia auto 
rytotu wśród młodzi 

ba umieć przodować wiedzę, 


Jakiż ogromny krok na- 
przód zrobiliśmy przez ostat- 
pie miesiące po zjednoczeniu. 
O ile teraz szybciej możemy 
iść naprzód, o ile więcej za- 
dań rozwiązać może partia — 
partia, pojęta nie jako kierow 
nictwo centralne, nie jako wą 
sk: aktyw, ale partia, działa- 
jaca poprzez aktywizowanie 
szerokich mas członkowskich. 
Osiągnięcia te — to socjali- 
styczny stosunek do pracy, 
któremu tak dobitny wyraz 
dawali wszyscy towarzysze w 
dyskusji, to współzawodnie- 
two w pracy, racjonalizator- 
stwo. To są znamiona nowego 
okresu, jakżeż różne od lat 
poprzednich naszej walki o 


"Trzeba, aby wszyscy bez- 
partyjni widzieli w naszej 
Partii sztandar walki o po- 
kój. W takiej walce klasowej 
rozstrzygać się będzie sprawa 
niepodległości i siły Polski — 
poprzez wzrost produkcji, po- 
przez krzepnięcie obozu po- 
stępu i pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele, poprzez 
walkę z wpływami reakcji. 
poprzez wzmocnienie naszej 


Klasa robotnicza — 
budowniczy socjalizmu 


być jeden świat, w którym kla 
sa robotnicza otoczy opieką roz 
wój twórczy i zapewni najlep. 
sze warunki chcącym iŚĆ z na- 
mi twórcom. 


Ofensywa ideologiczna 
na wyższych uczelniach 


postawy, większym wyrobieniem 
i w ten sposób gruniować auto 
rytet nowej organizacji, nowej 
młodzieży, nowej Polski. Trze- 
ba „bardziej nik dotychczas przy 
pomocy organizacji studenckich 
i komitetów partyjnych protes 
sorów pokazywać osiągnięcia ni 
uki radzieckiej. Poprzez a 
wiednie zaopatrywanie biblio, 
tek, urządzanie odczytów bę“ 
dzie łatwiej udowodnić, że lu. 
dzie nauki, którzy nie chcę 
czerpać z doświadczeń przodu 
jącej nauki radzieckiej, nie 
chcą nawiązać do dobrych tra. 
dycji polskiej postępowej nau- 
ki, że ci ludzie 
fmieazkiem na postel 
mczycieli 1 profesorów, są udg 
mi przesądów, są pseudo-nan, 
kowcamt, 

To trzeba pokazać na polt 
naukowym i wtedy zwiększy. 
my siłę atrakcyjną dla wahają 
cych się uczonych, wtedy przy” 
gotuje się grunt pod przełom w 
dziedzinie nauki, wtedy uda 
się zjednać większość uczonych 
w służbę jedynie godną naukow 
ca w służbie postępu. 

Cały szereg jeszcze bardzo 
słusznych i trafnych wnio- 
sków wysuniętych w dyskusji 
będzie materiałem do prze- 
pracowania przez organizacje 
partyjne, będzie materiałem 1 
dla Komitetu Centralnego 
PZPR. Można powiedzieć, że 
sens takich konferencji pole- 
ga na tym, że im konkretniej 
sze są obrady organizacji par 
tyjnych w terenie, tym kon- 
kretniejsze, bo na materiałach 
oparte, mogą być potem de- 
cyzje władz centralnych — 
partyjnych, związkowych, sa= 
morządowych i rządowych. 


utrwalenie naszej władzy lu= 
dowej. Jakiegokolwiek zada 
nia byśmy się tknęli — a 
przed organizacją łódzką stot 
ich ogromny wachlarz — nie 
wolno zapominać, że przyszłe 
osiągnięcia organizacji partyj 


nej będą możliwe jedynie 
dzięki umiejętnej, dostosowa= 
nej do nowego etapu walce 
klasowej, toczonej pod kle= 
rownictwem partii przez całą 
klasę robotniczą. W takiej wal 
ce klasowej rozstrzyga się na 
świecie przy naszym czynnym 
udziale sprawa pokoju, a więc 
sprawa najżywiej odbchodząca 
mężczyzn, kobiety, młodzież 
wszystkich. 


Partia — sztandar walki o pokój 


prężności ideologicznej. W 
TAKIEJ WALCE KLASOWEJ 
ROZSTRZYGAĆ SIĘ BĘDZIE 
SPRAWA _ PODNOSZENIĄ 
DOBROBYTU MAS PRACU- 
JĄCYCH. 

Z tego wniosek: DALSZA 
NIEUSTĘPLIWA WALKA 
KLASOWA. DALSZĄ GO- 
TOWOŚĆ BOJOWA, DALSZA 
CZUJNOŚĆ, 


Liczymy na Czerwoną Łódź 


Nasza walka o socjalizm to 
czyła się przeciwko kulom 
sanacyjnej policji, nasza wal- 
ka toczyła się z bronią w rę- 
ku, kiedy czołgi Kraju Socja- 
lizmu po długich i żmudnych 
zmaganiach 
flera. Dziś na obecnym etapie 
walka o socjalizm toczy się 
na szerokim froncie realiza- 
cji budownictwa socjalistycz- 
nego — a więc na krosnach, 
a więc kilofem I kielnią, o- 
skardem górniczym, książką, 
nauką, agitacją i szkoleniem, 
a kiedy trzeba, to I siłą ka- 


twórczość Zagadnienie nieprze. 
ciwstawiania sobie twórców 


mas  praenjących, jako 2.ch 
światów, Aktywista partyjny 


— ma nie tylko uczyć masy, 


rzącą Polski Ludowej. 
Zrozumienie, że taki jest. 

szeroki front walki ludowej 

o zbudowanie 


miażdżyły Hi-f 


pozwala oprzeć tę walkę o naj 
szersze masy pracujące. Par- 
tia spełniła rolę kierownika. 
Organizacja łódzka i nowo- 
wybrany przez was Komitet 
kierować będzie tą walką na 
jterenie proletariackiej Łodzi 
1 w tej walce klasowej, toczo= 
nej w waszej codziennej pra- 
cy, realizować będziecie u= 
chwały Konferencji. 

Na zakończenie dyskusji w 
imieniu Biura Politycznego 
KC PZPR życzę towarzyszom 
wykonania tych wszystkich 
zadań i obowiązków, które na 
was nakłada Partia. nakłada 
łódzki poletariat i cała polska 
Klasa robotnicza. Liczymy na 


czerwoną Łódź w budowie 
fundamentów lo bytuę 
w, budowie | 
ażukksem sa 
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Walczymy o zaspokojenie żywotnych , 
potrzeb robotniczej Łodzi 
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Z referatu sekretarza KŁPZPR-tow. St. Duniaka, wygłoszonego na l Konferencji Łódzkiej PZPR 


Sio przedwrześniowej był 
narzędziem władzy klasy kapi. 
talistycznej i jedną z ukrytych 
form eksploatacji klasy robot- 
miczej, Kosztem robotnika, przy 
pomiocy snmorządu,, burżuazja 
ötwarzała sobie jak najdogod- 
niejsze komunalne warunki by- 
towajin. Dowodem tego jost 
choćby sposób rozbudowy i xoz- 
woju naszych miast, w których 
wyraźnie widzimy, że ćródmie- 
ścia, które stanowiły dzielnice 
zamioszkała przez klasy posin. 
dająco, były wyposażone w naj. 
nowocześniejsze urządzenia ko- 
munalne, Natomiast dzielnice 
zamieszkałe przez proletariat, 
pozbawione były nawet najbar. 
dziej prymitywnych urządzeń 
komanalnych, jak: wodociągi, 
kanalizacje, bruki i oświetlenie 
ulic, 

Dzis, kiedy władza w państ. 
wie przeszła niepodzielnie w rę- 
ce ludzi pracujących, samorząd 
terytorialny stał się jednym z 
podstawowych organów władzy 
ludowej w Polsce. 

Rola samorządu na obecnym 
gtapie jest dwojnka: PO PIER. 
WSZE, samorząd jest obok rū- 


amorząd terytorialny w Pol. | 


chu zawodowego podstawową 
szkołą rządzenia dla mas pracu- 
jących, PO DRUGIE raś spo- 
czywa na nim obowiązek usta. 
wiezneko polepszania komunal. 
nych warunków bytu klasy ro 
botniczej. D 

Z tego wynika, że klasowy 
kierunek działalności samorką- 
du jost istotnym czynnikiem w 
walce o budową socjalizmu w 
Polsce, 

Mimo bezsprzecznie wielkiej 
doniosłości problemu samorządu 
stwierdzić trzeba, że nie wzbu- 
dził on dotąd dostatecznego za_ 
interesownnia ze strony naszej 
organizacji partyjnej. 

Na skutek tego samorząd łódz 
ki nie wykonał w pełni cią: 
cych nań zadań, w 
zaspakajania jni j 
szych potrzeb ludności robotni. 
czej minsta, A potrzeby te z w 
wagi na spuściznę, jaką pozo. 
stawiły nam rządy kapitalisty 
ne, sę dziś jeszcze bardzo wiel. 
kie, mimo niewątpliwych. osiąg. 
nieć, jakie na polu walki o po- 
prawę komunalnych warunków. 
bytu klasy robotniczej w na. 
szym mieście mamy do zanoto- 
wa: 


Remonty mieszkań robotniczych 


Omawiając kwostię trudności 
mieszkaniowych tow. Duniak 
szorogiem wymownych cyfr zi- 
lystrował antyrobotniczą polity. 
kę budowlany  sanacyjnych 
władz miejskich i dewastację o- 
gromnej ilości domów przez o- 
kupanta niemieckiego. Tym też 
głównie należy tłumaczyć płód 
mieszkaniowy, który odczuwa 
obecnie tak dotkliwie klasa ro- 
botnieza Łodzi, Co się tyczy” za 
gadnienin remontów, to Zarząd 
Miejski dysponuje w roku bie- 
żącym przeznaczoną na ten cel 
poważną sumą 800 milionów zło 
tych. Całkowite wykorzystanie 
tej sumy przyczyni się w znacz. 
nym stopniu do usunięcia wielu 
Palqczek mieszkaniowych ludno- 
ści pracującej naszego miasta, 


Więcej tramwaj. 
Omawiając trudności komuni- 
kacyjne mówca stwierdza, że 
dla sprawnego działania komu- 
nikacji miojskiej brak conaj. 
muiej 80 wagonów tramwajo- 
wych. W okresie 1945—1949 r. 
wybudowano 27.532 m nowych 
linii tramwajowych, tj. tyle ile 


przed wojną wybudowano w 0« 
krecie lat 14_$u, 


Walka o zdrowie r 


Poruszając zagadnienie walki 
o zdrowie człowieka pracy, tow. 
Duniak stwierdza: Dziś Łódź 
rozporządza 6.000 łóżek szpital. 
nych, co daje przy 600.000 lud- 
ności 88 łóżka na 1000 ludno- 
fci, Wskaźnik ton jest jeszcze 
zbyt niski w stosunku do ogól. 
nie przyjętego minimum, która 
dla dużego missta wynosi 10 16. 
ek na 1000 mieszkańców. 


Przed Miejskim Przedsiębiorst- 
wom Budowlanym, przed Zarzą. 
dom Miejskim i przod całą org 
nizacją partyjną stoi więc pil- 
ne, odpowiedzialne zadanie zmo- 
bilizowania wszystkich  wysił- 
ków, by akcja remontowa 70- 
stała poprowadzona jak naj. 
omergiczniej i by cała ta suma 
została wykorzystana, 
Towarzysz Duniak mówił tak- 


robotniczych, zwłaszcza że pro- 


dukcja Gazowni Miejskiej znacz 
nie. w tym roku wzrośnie, dzięki 
oddaniu do użytku dwóch no- 
wych pieców komorowych, któ. 
re pozwolą na podniesianie dzien 
nej produkcji gazu z 46.000 m 
sześciennych do 60.000 m szość. 


ów i autobusów 
Połączono x centrum miasta 
linią tramnjową dzielnice, za- 
mięszkałe przez ludność robotai- 
czą, jak Marysin I i III, Dąbro_ 
wa i Stoki, W budowie jost li. 
nia na Cygankę 1 do Łagiewnik. 
Dzielnica  chojeńska uzyskała 
komunikację autobuscp'q. Nio 
posiadają dotąd połączenia ze 
śródmieściem dzielnice robotni- 
cza Karolew i Księży Młyn, “ 


obotnika łódzkiego 

Zagadnioniem  niecierpiącym 
zwłoki stajo się sprawa rozbu. 
dowy szpitala grośliczego nn 
Chojnach, budowa nowego sana. 
torium gruźliczego dla dzieci w. 
Skotnikach, rozbudowa miej- 
skiego szpitala dziecięcego, jak 


lają zabezpieczyć dziecku nor- 
malnych  warunkó ji 
dziecka. Organizacją 
wych żłobków i przedszkoli w 
nien zająć się z natury rzeczy 
samorząd. Samorząd łódzki idą 
w tym kierunku, zorganizo 
dotychczas 3 rejonowe żłobki 
27 rejonowych przedszkoli. Licz_ 
ba ta jest znikomo niska w sto- 
sunku do rosnących potrzeb. 
Jakkolwiek znikł u nas w Pol. 
sce Ludowej problem bczrobe. 
cia, to wojna przyniosła jednak 
nowy problem, problem sieroc- 
twa (28,5 procent dzieci łódz- 


'|kieh — to sieroty i półsieroty), 


Samorząd łódzki rozszerzył zna. 
cznie swą działalność w zakre- 
sia opieki nad dzieckiem, — 
Miasto prowadzi obecnie 10 do. 
mów wychowawczych, w któ. 
rych znajduje miejsce około 800 


czych, o ile samorząd zapewnił 
dostateczną opiekę materialog 
nad swymi wychowankami, 0 
tyle trzeba podkreślić brak wła- 
kciwogo kierunku  wychowaw. 
czego w stosunku do podopiecz_ 
nych sierot. 

Ten stan rzeczy musi jak naj 
szybciej ulec zmianie. 


Przyczyn braków i niędociąg- 
nięć w pracy samorządu łódzkio- 
go jest dużo, Poważną przeszko_ 
dą w realizacji klasowej polity. 
ki samorządu jest niski poziom 
świadomości politycznej i spo- 
łocznaj, większości pracowników 
samorządowych, nie rozumieją: 
cych swoich obowiązków w no. 
wym ustroju społeczno_politycz. 
nym, » 


Miejskim muszą 
Taki stan rzeczy świńdczy © 
slabaj pracy Podstawowej Orga, 


również stworzenie odpowiedniej 
ilości nowych ośrodków zdro- 
wia, 


Opieka mad matką i dzieckiem 


Na polu opieki nad matką i 
dzieckiem zostały osiągnięte po- 
ważna rezultaty, dzięki zorgani: 
owaniu 12.tu rejonowych po- 
radni t Centralnej Kuchni Mlecz 
hej. Zwiększona opieka lekar- 
ska nad matką i dzieckiem dała 
rezultaty w postaci zmniejszo, 
nej śmiertelności niemowląt (od- 
setek śmiertelności do 1 roku 
życia w 1989 r. — 17 procent, 
w roku 1948 — 11 proc.), zacho: 
dzi jednak potrzeba znacznego 
rozszerzenia sieci poradni dla 
matki i dziecka, 

Najpoważniejszą przeszkodą, 
hamującą rozwój lecznictwa — 
talnego jak i otwar 

rozbicie organiza, 
cyjne służby zdrowia. 

Należy w jak najszybszym 
ezasio skoordynować działalność 
w zakresie służby zdrowia ta. 
kich instytucji, jak Ubezpieczal 
nia Społeczna, Polski Czerwony 
Krzyż, Polskie Koleje Państwo_ 
we, przemysł, Zarząd Miejski, co 
pozwoli na racjonalne rozmiesz- 
ozenie szpitali i ośrodków zdro: 


ln lekarskiego, 
dzeń, 

Ilość żłobków i przedszkoli 
wzrosła nioporównanie w stosun 
ku do ilości przedwojennej. 
Przed wojną były 8 żłobki o 0. 
gólnej ilości 90 dzieci, obecnie 
zaś posindamy 41 żłobków 1 
przedszkoli, w których przeby- 
wa 2155 dzięci. Jednakże i ta 
liczba jest niewystarczająca, 

Wydaje się również słusznym, 
by przy zakładach pracy pozo- 
stawiono jedynie niewielkie żłob 
ki, dla dzieci do 1 roku, dla 
wszystkich pozostałych dzieci 
winny być zorganizowane źłob- 
ki rejonowe (do 3 lat), oraz re- 
jonowe przedszkola (od 3 do 7 
lat). Błusznym wydaje się, aby 
przyjmowanie dzieci do rejono_ 
wych żłobków i przedszkoli od_ 
bywało się na podstawia skiero- 
wania rejonowej Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem z uws- 
gi na konieczność umieszczenia 
w żłobkach i przedszkolach prze 
do wszystkim dzieci tych matek, 
których warunki domowe, ros 


sprzętu i urzą- 


wia pełne wyżvskanią persone. 


dzinne lub zdrowotne nie pozwa 


nizacji © Partyjnej w samorzą. 
dzie, Nie prowadzi ona w dosta- 
tecznym stopniu pracy uświadn 
miającej wśród członków Partii. 
Nie mobilizuje organizacji ma. 
sewych, jak Związki Zawodowa, 
Liga Kobiet, ZMP, dla podno- 
szenia poziomu ideologicznego 
mas pracowników  samorządo_ 
wych, dla wyjaśnienia im roli 
i zadań samorządu w Polsce Lu- 
dowej, 

Dotychczasowe doświadczenia 
i obserwacje pracy organizacji 
partyjnych przy wrzędach uczę 
nas, że organizacje te nie ode- 
grały jeszcze właściwej roli nu 
swym torenie, 

Men stan rzeczy winien ulec 
zmianie i organizacja partyjna 
powinna się stać rzeczywistym 


Czy Miejska R 


Powszechność nauczania w T- 
letniej szkole podstawowej 
tała przez samorząd Aódz 
pełni zrealizowana. 

W roku szkolnym 1048-49 w 
145 szkołach podstawowych, w 
1382 klasach, w 1100 izbach 
szkolnych uczy się 58.000 dzieci, 
Zachodzi jednak potrzęba bu. 
dowy nowych szkół dla w 
jacoj z roku na rok ilości 
w wieku szkolnym. 

Do osjągnięć samorządu łódz- 
kiego zaliczyć należy przepro- 
wadzoną akcją organizowania 
kolonii i półkolonii dziecięcych, 
która objęła na przykład w roku 
1948 około 230.000 dzieci łódz: 
kich, oraz zorganizowanie 19.1n 
świotlic dla młodzieży i doros- 
łych, a także 33 świetlic dzio- 
cięcych, 


wychowanków (sierot i półsie.| Zorganizowane przez samo. 
rot). Ponadto sieroty rozmie- rząd łódzki 15 wypożyczalni 
szożono w rodzinach zastęp. |książok dla młodzioży i doros- 


łych, nie zaspakajają potrzeb 
Tudności, 

W przedsiębiorstwach 
rządowych Łodzi 
cza. 


samo- 
brak dotych- 
współzawodnictwa pracy, 
jest spowodowane  nieroz. 
pracowaniem dotychczas regula. 
minów premiowania i norm pra- 


cy. 


Braki w pracy samorządu łódzkiego 


W samorządzie łódzkim na 
każdym kroku spotykamy josz- 
cze ludzi, często nawet wśród 
szłonków Partii — na których 
ciążą złe tradycje okresu sana- 
cyjnego. Nie rozumieją oni i nie 
widzą codziennych potrzeb sze. 
rokich mas pracujących, jak i 
roli, jaką samorząd na. obecnym 
otapie ma do spełnienia. 


Organizacje partyjne w Zarządzie 


lepiej pracować 
ośrodkiem oddziaływania par. 
tyjnego w urzędzie, W organi. 
zacji partyjnej powinien się 
kształtować  kolektywny styl 
pracy w omawianiu problemów 
politycznych i zawodowych u. 
rzędu. Kierownik urzędu 
członek Partii winien brać czyn. 
ny udział w pracach organizacji 
i informować ją © swoich posi 
nięciach, Podobnie jak organi- 
zacja fabryczna nie może żyć 
działać w oderwaniu od swoich 
zagadnień produkeyjnych, tak i 
organizacja partyjna musi inte. 
rosować się działalnością swojej 
placówki. Dotychczasowa dmi 
łalność organizacji partyjnych 
przy urzędach i przedsiębior- 
iejskich, to w przewa 
żającej części spełnianie czyn. 
ności, które powinno załatwiać 
koło związkowe, nia zaś właści- 
wa działalność polityczna, 


ada Narodowa 


spełnia swoje zadania? 


Przed Miejską Radą Narado. 
wą staly i stoją 3 podstawowe 
zadania: 

1) stać się szkołą rządzi 
dla mas pracujących, 

2) wnikać w codzienne potrze! 
by i bolączki tych maa, 

3) sprawować kontrolę spo. 
łeczną, nad całokształtem życi 
społecznego i gospodarczego w 
mieście, 

Tych zadań Miejska Radai 
Narodowa w Łodzi nie wypeł 
niła, 

Do niedawna — zarówno pr 
ca Prezydium, jak i Komisji 
była niedostateczna, 

Spośród 119 radnych, 
w pracach poszczególnych komil 
sji bierze zaledwie 57, pozostał 
Ji zaś, poza obecnością na po- 
siedzeniach plenarnych, nio wy 
kazują aktywności. 

Dlatego też prawie, żadna 
komisji nie może poszczycić sięj 
większymi osiągnięciami i niel 
ujawnia poważniejszych — próbl 
powiązania się z klasą robotnil 
czą w terenie. 

Łódzka Organizacja Partyjni 
niedostatecznie doceniała rolg! 
i znaczenie Miejskiej Rady Naj 


pane wia namasałą W DIZEŻWY. 


ciężanin istniejących joszeze 
braków i niedociągnięć w jej 
pracy, 


Załoga naszych zakładów 
podjęła w ostatnich miesiąca: 
wielo zobowiązań zbiorowych i 


Aktyw partyjny w  Radach 
Narodowych powinien zająć się 


v wszystkimi problemami codzien 


ny zapał do pracy mogą dać 
na terenie Miejskiej Rady Na. 
rodowej, jak i Dzielnicowych 
Rad Narodowych doskonałe wy 
miki, 

Dzielnicowe Komitety Partyj 
ne muszą należycią zdnó sobio 
sprawę i doceniać znaczenie po 


wołanych do życia Dzielnico. 
wych Rad Narodowych, tego 
wspaniałago forum — działalno. 


sci publicznej, na którym mogą 
być realizowane założenin no. 
wego ustroju i jego zdobyc: 

społeczne przy czynnym ud 
la i na oczach wszystkich ol 
wateli, w.skali dla nich widocz 


yscy radni, członkowie 
PZPR obowiązani są mieszka. 
jne w jakiejć dzielnicy miasta, 
czy w osiedlu miejskim, mieć 
otwarte oczy na potrzeby mas. 
pracujących, zamieszkałych w 
tej dzielnicy czy osiedlu, dążyć 
do polepszenia jeh warunków 
yciowych, stawiać przed Radą 
bolęt trudności Indzi pracy 
i starać się o ich usunięcie, 
Trzeba poprzoz Rady Dzielni 
cowe, Komitety Blokowe i Do, 
mowe mobilizować inicjatywę 
społeczną dla poprawy komunal 
nych warunków bytu przez 5a, 
mych zainteresowanych, — O 
celowości i możliwościach ta. 
kiej dkeji świadczyć może fakt 
pezinteresownego udziału setek 
mieszkańców miasta, przy budo 
wie linii tramwajowej na ul, Dą 
pbrowskiego i Warszawskiej, któ 
ry spowodował, że linie wykoń 
czono przed terminem 1 przy 
mniejszym nakładzie kosztów. 
Szczególnie ważnym zada. 
niem naszego Wydziału Samo. 
rządowo -= Administracyjnego 
jest opieka polityczna nad to. 
warzyszami postawionymi na 
odpowiednich stanowiskach w 
aparacie samorządowym, Nie 
wystarcza bowiem obsadzenie 


Ś RA 


Biers zr 
PMA 


jakiejś plneówki przez nowego, 
wypróbowaneżo golityeznio 1 
klasowo, uczciwogo. towarzysza. 
— Należy tych wychodzących 
z warsztatów i fabryk, którzy 
stawiają niejednokrotnie pierw. 
sza kroki na polu samorządu 4 
administrneji należy oto, 
czyć szczególną opieką, odpo, 
wiednio ich instruować, weis. 
gać do koloktywnej pracy wW 
| Wydziale itd, 

Problemem samorządu łódz. 
kiego musi żyć cała organiza. 
cja, a przede wszystkim joj kia 
rownictwo, — Praca polityczna 
w samorządzie to naktywnienia 
podstawowych organizacji par. 
tyjnych w agendach snmorządo 
wych, to kierowanie klubami 
radnych w Radach Narodowych. 
— Praca polityczna w samorzą 
dzie to również problem świad. 
czeń ulgowych przez przedsię, 
biorstwa i zakłady samorządo. 
wo najszerszym masom luinen 
ści, to mobńlizowanie prace 
ków i zakładów do tny! 
wydajności pracy, do potanio. 
nia usług samorządowych. 


Walczymy o usunięcie bolączek 


Zasadnicza więć 


problemy, | by 


zagwarantowały w okresie 


stojące przed naszym samorzą. |jat 1952 í następnych dopełnie 


dem, to 
go m mieszkaniowy Ło 

dzi wymagający rożwiąża 
nia przy pomocy wzmożonego 
budownictwa 
które by dawało rocznie w cią 


gu planu sześcioletniego ponndj 


18,000 nowych izb do użytku 
świata pracy. 
2 Należyte postawienie kwe! 
stii remontów kapitalnych! 
i drobnych remontów, na który 
te cel Łódź rocznie będzie po. 
trzebowała około 1 miliarda zł. 
zgoorma zdrowotności w 
mieście, której warunkiowi 
niezbędnym jest całkowite jego 
skanalizowanie i zwodociągowa 


nie, 
kujących izb szkolnych, które 


ba GERE RS z TOK TA 
Nasi korespondenci fobregczni 
Niewyzyskane 


, żadne z tych 
zobowiązań jednak nie mówi 
o odpadkach. Zdawało by się 


Pracownicy Zakładu Sprzętu 
Transportowego Nr 4 Oddział 
II w Radogoszczu gościli u sie- 
bie przed kilku dniami zespoły 
świetlicowe F-my „Elektrobu- 
dowa'*, Celem przyjazdu mi. 
tych gości było nawiązanie 
(współpracy kulturalnej i oświa- 
towej między naszymi zakłada- 
mi pracy. Świetnie zorganizo- 
wane zospoły świetlicowe „R. 
lektrobudowy'* dały nam pięk- 
ną lekcję, jak należy organizo- 
waé imprezy rozrywkowe i kul- 
turalne. 

Sala naszej Świetlicy wypeł. 
niona byłą pó bmari Byli t 


Współpraca kulturalna fabr 


yk 


nie tylko pracownicy naszych 
zakładów, ale również okoliez- 
na ludność. Dobrze zagrana 
sztuka „I tak nieraz bywa'* 
podbiła serea widowni. Huczne 
brawa zmuszały artystów do 
kilkakrotnego ukazywania się 
przed kurtyną. Nie mniejszym 
powodzeniem cieszyły się rów- 
nież recytacje i kpiewy. 

Mamy nadzieję, że dalsza 
współpraca da nam w niedals- 
kiej przyszłości więcej podob. 
nych imprez. 

(—) Oisówierek 
korespondent fabrycznie 
„Głosu'* 


1 


nie obowiązku szkolnego, 


Przebudowa i rozbudowa 
sieci, dróg i urządzeń ko, 


mieszkaniowego,| munikacyjnych, 


Rozbudowa 
i ośrodków 


szpitalnictwa 
zdrowotnych 


|w takiej ilości, któraby gwarau 
|towała wykonanie intencji rzą 


du na tym odcinku oraz zaspa. 
kajała potrzeby klasy pracują. 
cej. 

Od pracy naszej organizacji 
partyjnej, od naszych umiojęt. 
nofi ściślejszego powiązania 
się w tej pracy z masami — za 
leżeć będzie w poważnym stop 


Rozpoczęcie w jak najkrót! miu realizacja zadań postawio, 
szym czasie budowy bra [nych przez Kongres na odcinku 


administracji i samorządn. 


jsza 


ża nie w tej dziedzinie nie wy- 
maga poprawy. Tymczasem jed: 
nak okazuje się, że wiele jesze 
cze pozostaje u nas do zrobie. 
nial Dowodem tego sẹ ponie- 
wierające się po kątach zaolin- 
wione cewki papierowe, na któ 
re później nawija się... i plami 
przędzę, oraz sterty odpadków 
bawęłny i całe nawinięte przę. 
dzą eewki, leżące pod maszyna- 
mi, 

Sg wprawdzie i u nas przodow 
niey i mistrzowie oszczędności, 
Wielu jednak nie zwraca na ta- 
ki stan uwagi. 

Ciekaw jestem, co robi nasz 
sktyw partyjny, który dotąd 
nie dostrzegł, co się wokół nie, 
go dzieje? 


Szkolenie partyjne 


współzawodnictwo pracy, sprawy kultury 
(Dalszy ciąg dyskusji na | Konferencji Miejskiej PZPR) 


TOW. QELINA BUDZYŚSKA. 
-  (Oentralna Szkoła PZPR), 

Ciągle jedzczo ra mało uwagi 
mwiacamy w naszej codziennej 

oy na sprawę wysunięcia na 

jerownicze stanowiska ludzi 
spośród klasy robotniczej. Fakt, 
žo na dzisiejszej Konferencji na 
2638 delegatów — pracowników. 
umysłowych, mamy 116 byłych 
robotników, którzy zajęli te sta. 
qbwiska dzięki własnym zdol. 
mościom, fwiadczy o tym, że na 
odcinku wysuwania robotników 
na kierownicze stanowiska ma- 
my olbrzymie możliwości, 

W praktyce nasi towarzysze, 
gdy potrzebuję człowieka na 
odpowiedzialne stanowisko, x 
roguły zwraosją się do wydzia_ 
łów pórsonalnych, które, oczy- 
wiście, nie zawsze mogą dostar- 
czyć odpowiednieh kandydatów. 

Trzeba nam i pod tym wzglę- 
dom korzystać x ogromnej skarb 
nicy doświadczeń WKP (b), 
gdzia każdy aktywista partyjny. 
praoując w terenie, nastawia 


się „jednocześnie na znajdywa- 
nię potrzebnych mu kadr na 
miejsen, 


rzyszy arukad trroba ludzi, któ. 
ray będą odpowiednimi kandy- 
datami akı 


cji 
realizowania linii Partii. 
Sprawa kadr wiąże się niero- 
zerwalne s kwestię typowania 
ludzi na kursy partyjne, Do tej 
pory w dużym stopniu dobór był 
zupełnie przypadkowy, eo, Oczy. 


jnyeh w celu pełnego 


wiście, wpływało na wyniki 
szkolenia. Trzobn, jak to ostat- 
nio robił Wydział Propagandy 
KŁ podezas doboru słuchaczy 
Szkoły Partyjnej, osobiście roz- 
mawiać z każdym kandydatem, 

go dobrze, i dopiero wta_ 
dyskiorować na kurs, gdy nię 
nia przekonanie, że bydzie nań 
uczęszczał, że będzie faktytez- 
nie się nozył. Typowanie na kur- 
zy nie może być tylko czczą 
formaluością. 


TOW, TREPCZYŃSKI 
(Wydział Propagandy KZ) 
— Sprawa szkolenia, choć sią 

dużo o tym mówi, nie zawsze 

jest dostatecznie przez nas doco 
hiana, 


© pracy, zamiast typować naj. 
wan po których meżna, pol 
ukończeniu kursu, spodziewać 


Niemniej waing sprawą, choć 
skupinjącę mniej uwagi town- 
rzyszy, jest szkolenie fachowe 
w dziedz-rie pracy kulturalno. 
oświatowej. Odezuwamy duży 
brak świetlicowców, których 
praos w obecnym okresie jest 
nezwykle doniosła. Jeśli mamy 
tworzyć nową sztukę, jeśli taj 
sztaka ma być zrozemiana przez! 
robotników i ma być ich dzie. 
łem, pracą rwą musimy rozpo. 
cząć właśnie od świetlic robot. 
miczych, jako pierwszego pod- 
stawowego stopnia wychowania 
nowego człowieka, 

tod tym względem Związki 
Zawodowe mają dużo do zrobie- 
nin i muszą dużo zrobić, Ko. 


nioczne os, by naszą organi: 

zacje partyjne potraktowały ży. 

cie kulturaino-oświatowe w fa. 

bryce jady ważną część skłaądo- 
i 


cia knicurslne - oświatowego w] 
falnyce ? by tym życiem kiero- 
wały. 


TOW. KACZMAREK 

(I sekr, Dzielnicy Fabrycznej) 

Jedną z poważnych przy- 
czym niedociągnięć w naszej 
pracy partyjnej — a to ma 
również duży wpływ na pro- 
dukcję — jest niedostatecznej 
przeszkolenie ideolazias= naj 
zuch towarzyszy, 


Musimy obok szkolenia fa- 
chowego personelu technicz- 
nego prowadzić intensywne 
szkolenie polityczne. 


TOW. KAROLEWSKA 
(czł. Komitetu Dzielnicy 
Staromiejskiej) 

W czasie trwania Tygodnia 
Oświaty rzuciiśmy hasło wal 
ki z analfabetyzmem, lecz to 
|hasło nie może się ograniczyć 
tylko do Tygodnia. Jak dlugo 
Ww Polsce będą analfabeci, tak 
długo my, partyjniacy, musi- 
my stać na czele walki z nim 
aż do ostatecznej likwidacji, 


TOW. KOWALCZYK 

(Dzielnica Górna — Lewa) 

Musimy w większym, niż do 
tychczas stopniu otoczyć opie 
ką zespoły racjonalizatórów 1 
wynalazców. Pamiętać o tym 
muszą Komitety organizacji 
podstawowych, Rady Zakłado 
we i Zw. Zawodowe, Trzeba 
dbać o to, aby ci przodujący 
robotnicy mieli  pierwszeń- 
stwo w dwaniu premii 
oraz wszelkiej innej pomocy. 

Komitety Rodzicielskie o- 
statnio wybrane poszły po nie 
zupełnie słusznej drodze, zwra 
cając głównie uwagę na stro- 


ne gospodarczą, a nie zajmu- 
jąc się zagadnieniami wycho- 
wawczymi młodzieży szkolnej. 
Niektóre Komitety Rodziciel- 
skie znakomicie rozwiązały 
sprawy funduszów dla dzieci 
na pomoce naukowe, na urzą 
dzanie półkolonii itd., ale nie 
zwróciły uwagi na pracę nie- 
których katechetów, którzy 
wykorzystują lekcje religii, 
by zlać wśród młodzieży nie- 
ufność, a nawet nienawiść do 
Ludowego Państwa. Komitety 
Rodzicielskie winny wgląd- 
nąć głębiej w sprawy wycho- 
wawcze, zwracając uwagę, jak 
realizowany jest program na- 
uczania w szkołach, 
TOW. JADWIGA CHOJNACKA 
(artystka scen łódzkich) 
"Towarzysze, po raz pierwszy 
przemawiam na Konferencji 
Łódzkiej, Do spraw produkeyj- 


| kę. 


nych i szkoloniowych, porusza. 
nych przez wielu towarzyszy, 
cheg dodać. ważne zagadnienie 
teatru, który jest jednym z ele- 
mentów naszej nowej kultury 
socjalistycznej, 

Artyści, wychowani w szkole 
teatru mieszczańskiego, nie za- 
wsze umieją się przestawić na 
mowy styl pracy, nową tematy- 
Ci ludzie, choć nieraz nam 


Loy Kluezyk“ reżyserii 
Aleksandra Ptuszko jest 
filmem — bajką, których 
wiele i z dużym sukcesem 


cow jest dla radzieckiego te- 
tru kukiełkowego, tym Ptu 


szko dla filmu kukjełkowe- 
go. Charakterystyczną ce- 
chę jego rwórczości stanowi 
łączenie w jednym obrazie 
dwóch żywiołów widowisko 
wych: kukiełkowego i aktor 
jskiego. Po raz pierwszy me 
todę tę zastosował Ptuszko 
w pełnometrażowym filmie 
„Nowy Guliwer", w którym 
obok aktorów zawodowych 
na całość feerycznego wido- 
wiska złożyła się gra 2 tys. 
kukiełek, Film ten powstał 
w 1927 roku i zwrócił pow- 
szechną uwagę na radziecki 
film kukiełkowy. 


raca reż. Ptuszko nad 
filmami kukiełkowymi 
była pionierską działalno- 
ścią nie tylko w zasięgu ra- 
dzieckiej kinematografii, ale 
torowała filmowi kukiełko- 
wemu na całym świecie dro 
gę do popularności į wdzię-| 
cznej sympatii milionów 
widzów, ` 
Swoją pracę pionierską 
nad filmem kukietkowym 
rozpoczął A. Ptuszko jesz- 
cze w 1920 roku wraz z in- 


bliscy, mają długi staż pracy, 
dobrą technikę, lecz staż i tech. 
nikę mieszczańską. Trudno im 
i nie umieją jeszcze dobrze grać 
nowych sztuk, rewolucyjnych. 
Pokonywanie tych trudności nio 
jest procesem prostym. 

W naszym ciu teatralnym 
istnieje również zagadnienie 
widowni. Coraz większy procent 
widowni — to robotnicy, To jest 
poważne osiągnięcie, Trzeba jo: 
ûnak, aby widownią właściwie 
kierować, aby wybierać dla niej 
odpowiednie sztuki. To winny w 
większym niż dotychczas stop- 
niu robić Związki Zawodowe. 

Konieczne jest również zacieś- 
mienie kontaktu między zawo. 
dowymi aktorami, a zespołami 
świetlicowymi. Aktorzy wniosą 
czynnik fachowości, a sami 
przez bezpośredni kontakt z ro 
botnikami, osiągną również du 
żo korzyści, 

Świetlice wychowujące nową 
publiczność, winny również do- 
staręzyć teatrowi aktorów.ro- 
botników. 

TOW. PAWLAKOWA 
(PZPB Nr 5) 

O warunkach współzawod- 
nictwa i jego osiągnięciach 
decyduje nie tylko ilość robot 
ników biorących w nim u- 
dział, lecz praca samego Ko- 
mitetu Współzawodnietwa. 

Aby Komitet pracował do- 
brze, must być ściśle powiąza 
ny z organizacją partyjną, Ra 
dą Zakładową i dyrekcją, lecz 
w pierwszym rzędzie członko 
wie Komitetu muszą przycho 
dzić na salę, kontrolować pra 
cę majstrów, poznawać braki 
l przeszkody w pracy. 

Komitet Współzawodnictwa 
— to nie teczki i papierki, to 
ludzie, którzy muszą intereso 
wać się sprawami i bolączka 
[mi współzawodniczących, i 
którzy muszą wspólzawodni- 
czących instruować. Walezmy 
z biurokracją, która niszczy 
I rozładowuje najszjachetniej- 
szy zapał i entuzjazm, ożywia 
jący współzawodnictwo pra- 


cy! 

TOW. PRZYBYŁ 
(wicsprzewodniczący Zw. Zaw. 
Włókniarzy) 

Jeśli Rady Zakładowe pra- 
cują żle, to żle również czy- 
nią sekretarze organizacji pod 
stawowych, którzy w tej sy- 
tuacji przejmują na siebie 
funkcję członków Rad Zakła 
dowych. Ten system jest pół- 
środkiem, a z półśrodkami 


nym reżyserem radzieck:m 
J. Mierkułowym. Ten jednak 
wkrótce przerzucił się do fil 
mu rysunkowego i Ptuszko 
przez pewien czas pracował 
Sam przy pomocy kilku 
współpracowników w ate- 
lier moskiewskiego „Sowki- 
no“ 

Wicrótce filmy kukiełkowe| 
nakręcane przez Ptuszko po 
częły zjednywać jego pracy 
więcej zwolenników, kolek- 
tyw stałe się powiększał i 
na ekranach pojawiały się co 


trzeba walczyć, 

Towarzysze sekretarze win 
n w tym wypadku wzywać 
partyjniaków — członków Ra 
dy, pouczać ich o obowiąz- 
kach, kontrolować ich pracę, 
lecz nie wykonywać jej sa- 
memu. 


TÓW. STROGZAN 
(dyr. Gentrali Tokstylnej) 


Reukcja usiłuje  dezorganizo- 
wać handol przez korumpowa- 
nie niektórych ogniw naszego 
aparatu spółdzielczego. I tak 
np. daje się zauważyć, że mi- 
mio, iż prawie cała produkcja 
bawełny i jedwabiu kierowana 
jest do sektora uspołecznione: 
go, bywa, że w — spółdziel: 
miach i sklepach państwowych 
brak jest tych towarów, nato- 
miast możemy znaleźć ję w skle 
pach inicjatywy prywatnej, 
gdzie, oczywiścia, można jo ku- 
pić, ale ra „odpowiednią cong’. 
Stąd zagadnienie walki zo speku 
lacją straganową materiałami 
włókieńniczymi Steje się rada- 
niem dnia. 


TOW. MATCHROWICZ 


(Dzielnica Buda Pabianicka) 

Wielokrotnie — zwracaliśmy 
uwagę na to, że ludności pra- 
cującej w naszej dzielnicy 
brak jest stołówki popularnej, 
Również sklepy PŚS-u pozo- 
stawiają wiele do życzenia. 
Wielokrotnie zwracaliśmy się 
x apelem do  kierownietwa 
PSB-u, aby zaopatrywało na- 
sze sklepy w artykuły pierw- 
szej potrzeby. Niestety, nasze 
słowa pozostały przysłowio- 
wymi „głosami wołającego na 
puszczy”. 

deszcze jedną z bolączek 
PSS-u naszej dzielnicy jest 
fakt, że ani dzielnicowa sek- 
cja ekonomiczna, ani Wydział 
Społeczno - Wychowawczy 
PSS-u nie docenia prac Komi 
tetów Sklepowych í nie tnte- 
resuje się ich działalnością. 
Nie też dziwnego, że Komite- 
ty właściwie nie istnieją, a 
ludność robotnicza naszej 
dzielnicy zmuszona jest zaopa 
trywać się w artykuły pierw- 
szej potrzeby w sklepach pry 
watnych otrzymując cz 
kroć gorszy towar, a j 
wsze po wyższej cenie, Trze- 
ba temu położyć kres i wpły- 
nąć na kierownictwo PSS, a- 
by pilnowało interesów lud- 
nosc! robotniczej. 


przy współpracy z reż, Mo- 
kita. „Trzy niedźwiedzie” 
(reż. Bonderska), „Cźaro- 
dziejskie Ziarno" (reż. W. 
Kadocznikow) 1 wreszcie 
„ZŁOTY KLUCZYK", któ- 
ry wkrótce obejrzymy na 
polskich ekranach, 
W filmie tym obok kukie- 
łek występują znów ak- 
torzy zawodowi. — Należy 
zwrócić baczną uwagę na me 
todę Ptuszko łączenia ludzi 
i kukiełek w jedno zharmo- 
nizowane artystycznie praw 


6 een ne eeen eree 


DY, miio urodzja w 
roku obecnym sę rezulta- 
tem nie tylko sprzyjającej po- 
gody, lecz również wydatnoj po- 
mocy  ndzielanej  rolnictwu 
przez państwo, lepszej, spraw- 
niejszej działalności ze strony 
Samopomocy Chłopskiej i spół. 
dzielni gminnych i oo szczegól 
nie jest ważne — doskonaleniu 
sposobów uprawy ne strony pod 
stawowej masy chłopów, Dzięki 
współdziałaniu państwa, Bamo- 
pomocy i chłopów, wykónano w 
terminie 4 przekroczono plan 
siewów wiosennych, który wy- 
nosit 8.850.000 ha, Na czoło wy 
sunęły się województwa: Oi 
srtyn 108 procent planu, Szcza 
cin 102 proe, Katowice 101,5 
procent, Białystok 102 proc, W 
województwach tych ` przelro- 
czenia zostały osiągnięte głów 
nie dzięki obsigniu uprawio- 
nych odłogów. W czasie robót 
wiogonnych do dnia 1,6. zlikwi 
dowano 241.474 ha odłogów, H- 
kwidacją trwa nadal, część za- 
oranych obszarów została obsia 
na, €zęćć przygotowana pod za 
siewy ozimiu, a część jest wy: 
korzystna pod uprawy zielo 
nek pastewnych, 

roku obecnym wztósł ob- 


szar tych upraw przy jed 


nych tricków, powiększają- 
cych emocjonalną wartość 
niecodziennego widowiska: 
Należy pamiętać o tym, żej 
A. Ptuszko jest autorem szel 
regu prac teoretycznych ol 
filmie kukiełkowym jak np. 
książek: „O filmie tricko-| 
wym“ i o „Filmie koloro- 
wym“, któremu poświęca pol 
wojnie coraz więcej uwagi. 
1 Wartość 
ka“ podnos 
ko szereg elementów wido-| 
wiskowych, ale nadto jej poł 


LŁOF Y 
KLUCZY 


raz częściej ciekawe filmy 
kukiełkowe. 

rócz „Nowego Guliwe- 

ra“, który stanowił swe 
go rodzaju sensację artysty- 
czną w świecie filmowym, 
Ptuszko nakręcił do wybu- 
chu drugiej wojny świato- 
wej około czterdziestu fil- 
mów — bajek, krótko, śre- 
dnio- i długometrażowych. 
Do najbardziej znanych i po 
pularnych filmów z tego 
okresu należą: „Weseli mu- 
zykanci”*, „Rzepka“, pierw- 
szy kolorowy film Ptuszko, 
„Bajka o rybaku i rybce*, 


„Lis i wilk“, zrealizowany | stosnia szereg ni 


dziwe widowisko. Bajka zo- 
staje pogłębiona o całą ska- 
lę fantastycznych zestawień, 
które jednak służą nie tylko 
do wzbudzenia zaciekawie- 
nia widza, ale i do wyraże- 
nia głębszego sensu moral- 
nego. 

ukiełki w filmach Ptu- 

szko nie tylko „żyją“ me 
chanizmem jaki je niewido- 
cznie a zręcznie porusza, ale 
nadto życiem zawartego w 
nich sensu moralnego. Wy- 
korzystując uzyskiwane z ze 
stawienia kukiełek i ludzi 


godny humor i swoiste za-| 
kończenie — triumf dobra 
nad złem, wizja szczęśliwego| 
kraju sprawiedliwości pow-| 
szechnej, ukazana pod ko-| 
niec obrazu, 
Ptuszko jest dobrze znaj 
ny naszej widowni ki 
nowej. Po wojnie wyświe- 
tlano na naszych ekranach) 
jego piękny film kolorowy, 
„Czarodziejski kwiat“ o cu- 
dach przyrody gór uralskich, 
opracowany na podstawiej 
opowieści Bażowa, znanego| 
zbieracza ludowych podań 
uralskich. 
Ostatnim filmem A. Ptu- 
szko są „Śmiałe żagle“ — 


rowy, w którym podobnie| 


jak w „Czarodziejskim kwiejjś 


cie", A. Ptuszko nie wpro-| 
wadza nə akran swych ku-| 
kiełek, 


możliwości, reżyser filmu 
iwa: 


L. R. 
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WZROST. LICZBY CZŁONKOW 


Rosną nowe piony 


Ocena zasiewów i perspektywy urodzaju 


noczesnym rozpowszechnianiu 
sią stosowania przed 1 fródpio+ 
nów pastewnych, Ocenia się, że 
obszar zajęty pod pastewne, 
wzrósł o 50 procent w porówna 
miu z rokiem ubiegłym, Ma ta 
poważne znaczenie, gdyk wzra 
stającs ilość, paszy, pruópie 
sza przyrost pogłowia zwierząt 
p m państwa wyraziła się 

w dostarczeniu 830,000 ton 
nuwozów sztucznych, Plan za* 
opatrzonin przekroczono 0 pro 
wie 100.000 ton, przy tym dzię 
ki współpracy ze wpółdzielezo* 
ścią i Sumopomocą, wsprawąio. 
no rozdział nawaxów, których 
remnnont, wiosenny wynosił 
10,642 tony, oo w porównaniu 
z przosszło 70.000 ten remanen 
tów nawozowych wiosną roku 
wbiegłego, jest poważnym po- 
stępem. 

epasta kównież stosowania 

dobrego ziarma siewnego, 
Wiosną br. państwo dostarczy” 
ło, a spółdzielnie rozprowadzi. 
ły 12,400 ton zbóż żarych. Wo- 
bea tego, że jesienią rozprowa 
dzono 30.000 ton, te w obec. 
nym roku rolniczym Tozprowa* 
dzono z pomocy państwowej 
42,400 ton dobrego ziarna. Rze 
caywista ilość dobrego  riarnn 


siewnego użytego w roku bieżą 
cyny jest większa, gdyż do ilo. 
ei dostaromanej przen państwo, 
należy dodać doborowe ziarno 
siewne, wyprodukowane przez 
onne" Samopomocy 
Ohłonskiej, którego ilość moż- 
na oceniać na przeszło 10.000 tou, 
Ri uprawy zboża ma. 
siennego w „blokach or- 
ganizowanych przez Snmopo. 
moc jest poważną oznaką postę 
pu produkcyjnego w gospodaret 
podstawowych mas chłopskich. 
roku 1947 jesiónią byłe 
132 bloki z 1820 ha u* 
praw, jesienią 1948 r, 2174 blo 
ki z 30.000 ha, wiosną obecne. 
go roku przybyło przeszło 
2.000 bloków = 21,000 ha. 
0 bok wzrastającego znetoso* 
wania nawozów, spraw- 
niejszego morganizowania „,DO- 
mocy sgsiedzkioj“ — wzrost ob 
szaru bloków nasiennych 4 
wzrost ilości wysiewanego, do. 
borowego ziarna cechują postęp 
w rolnietwie, ujawniony w toku 
prao wiosennych. Dobrze zapo- 
wiadnjące się zbiory zawdzię. 
ozamy, obok pomocy państwa i 
ści Samopomocy, rów- 
comu się współza 
wodnietwn w pracy na roli oraz 
mobilizacji podstawowych mas 
chłopskich w czasie wykonywa 
nia Czynów Kongresowych, Ma 
jowego 1 na Święto Lndowe, 
Tzekroczenie planu obsiewu 
przez przodujące w tym 
względzie wojowództwo olsztyń- 
skie — to zobowiązanie Kongre 
sowa i Majowe; wzrost śłości 
pastewnych, bloków nesies, 
nych, likwidacja ugorów, to by 
ty zobowiązania Mniowa gene 
Ludowe. W fa 
tych mamy m. in, widoczny 
wplyw zacieśniającego się soju 
jzu  robotniczó-chłopskiego na 
rozwój produkcji rolnej. 
R. Stołiński 


Człowiek który przechrażał przyrodę 


W 14-tq rocznicę śmierci Iwana Miczurina 


— wielkiego uczonego radzieckiego 


w pierwszych dniach czerwca 
kraj radziejwki obchodził 14.tą 
rocznicę śmierci wielkiego uozo 
nogo, rewolucjonisty w dziedzi, 
nie przeobrażenia przyrody, 
Iwana Miczurfna, 

Kierując się w swaj działal. 
ności naukowej * dialektycznym 
światopoglądem Marksa — En. 
golsa — Lenins — Stalina, wiol 
ki uczony w sposób rewolucyj, 
ny stawiał zadania rorezerzenia 
1 przesunięcia granie wegetacji | y. 
Świata roślinnego oraz stworze, | 
nią nowych odmian zoślin, Dzię 
ki uporczywej pracy, śmiałości 
1 wierze we własne siły, Miczu 
rin osiągnął wspaniałe wyniki, 

Miczurin był prawdziwym u. 
czonym typu stalinowskiego, 
nigdy nie cofał się przed trud. 
nościami i kroczył naprzód ku 
nowym zdobyczóm naukowym, 
na przekór istniejącym trady. 
cjom, pokonując wszelkie prze. 
szkody, 

W oparciu o ewolucyjną teo. 
rię darwinowską o pochodzeniu 
gatunków, Miczurin potrafij z 
miczwykłą głębią i wnikliwoś. 
cig” eksporymontatora nie tylko 
zrozumieć prawa rządzące ewo. 
lucję i dziedzicznością, lecz 
wyjaśnić w sposób rewolucyjny 
materialistyczną teorię Darwi, 
na i zastosować ję w praktyce 
przez stworzenie nowych od, 
mian flory. 

W ujęciu Miczurina „arwi. 
nizm nio tylko oczyszcza się z 
braków i błędów, nie tylko 


wznosi się na wyższy szczebel, 


ale w znacznym stopniu zmienia 
szereg swych tez, Z nauki; któ 
ra głównie wyjaśnia historię 
świata organicznego, darwinizm 
staje się twórczym, skutecznym 
narzędziem dla planowego opa 
nowania przyrody żywej z punk 
tu widzenia praktyki“ — twier 
dzi kontynuator nauki Miczuri. 
na, prof, Trofim Łysienko, 

Prace Miczurine mają war. 
tość nie tylko w dziedzinie za. 
dań praktycznych, jak np. pod 
ższenia urodzajności roślin, 
Hiwidacji pertodyczności owo- 
cowania, walki z posuchą itd. 
Prace te sẹ ponadto materiall. 
stycznym systemem naukowym, 
którego opanowanie pozwala 
człowiekowi kierować rozwojem 
żywych organizmów, 

Pojmując własciwie rozwój 
życia organizmów, Miczurin ba 
dał organizmy w ich nierozer. 
walnym oddziaływaniu wzajem. 
nym na otoczenie, Już w rokn 
1911 Miczurin, jako jeden z 
pierwszych, skrytykował śmia, 
ło i bezlitośnie teorię Mendla i 
jego zwolenników, 

Poznawszy prawą. rządzące 
ewolucją å dziedzieznościę orga 
nizmów żywych, Miczurin opra 
cował usystematyzowaną teorię 
przyśpieszenia procesu ewolucji | 
świata organicznego, Stworzył 
om wielką ilość nowych wspania 
łych odmian, które podniosły 
rolnictwo radzieckia na nie, 
pa wysoki szczebel rozwo, 


Ty. toku swych prac ekspery. 
mentatorskich Miczurin opraco 


wał zupełnie nowe usasadnie. | 
organiz 


nie doboru krzyżowania 
mmów roślinnych i zwierzęcych. 

— Jedynie właściwy dobór 
form pierwotnych — głosił Mi 
ezurin — oraz właściwy system 
hodowli hybryd, umożliwiają 
stworzenie nowych odmian od. 
znaczających się cechami war. 
tościowymi pod względem go. 
spodarczym, 

Miezurin opracował metody 
przezwyciężenia trudności krzy 
łowania oddalonych gatunków, 
a-więc metody zwalczania bra. 
ku potomstwa i hybrydów, Stwo 
rzył on dla hybryd takie warun 
ki środowiska zewnętrznego, w 
których cechy wartościowe pod 
względem gospodarczym mogą 
rozwijać się najsilniej. 

Takie podejście do tworzenia 
nowych odmian dało sadowni. 
ctwu radziockiemn gatunki, któ 
re przyjęły wię daleko poza gra 
nicami ich rejonu macierzyste. 
go. 

Obecnie odmiany hybryd mi. 
cmirinowskich rosną w 12.000 
punktach kraja radzieckiego. 
Zajmują one ogromne obazary 
w kołchozach i sowchozach, w 
gospodarstwach _ pomocniczych 
kołchożników, robotników, urzę 
dników oraz  eksperymentato, 
rów micziwinowskich, 


Miczurin przesunął daleko na 


Nauka Miorurine o doborze 
roślin, o hodowli kierunkowej 
młodych organizmów hybrydo- 
wych, o hybrydyzacji wegota. 
cyjnej, o przezwyciężeniu prze. 
szkód w krzyżowaniu roślin, o 
dalekim „pokrewieństwie — u. 
braja selekejonistów  radziec. 
h w skuteczny oręż walki o 
nowo, doskonalsze rolnictwo. 

Nierozerwalna jedność teorii 
z praktyką, więź łącząca przo. 
dującą myśl naukową z produk 
cję rolniczą — oto cechy, któ. 
rymi odznaczała się zawsze 
działalność Miczurińa, Do tego 
samego celu dążą jego ueznio. 
wie i kontynuatorzy, Z labora. 
toriów naukowych, cieplarni, o. 
ranłorii i działek doświadozal. 
nych, stanowiących ich warszta 
ty pracy, ciągną się  nierozer. 
walne nici, prowadzące do kol. 
chozów, sowchozów, do amato- 
rów . eksperymentatorów. Po. 


wstaje w ten sposób ogromna 

armia miezurinowców, 
Przodujący uczeni radzieccy 

z członkiem Akademii, Lysen. 


ko na czele i szerokie masy ko? 
choźników i robotników, posłu. 
gując się metodami I. Miezuri 
na, stwarzają coraz to nowe n. 
rodzajno, odmiany roślin upraw 
nych, 

Nauka Miezurina stała się n. 
działem radzieckich mas pracu. 
jących, walczących o wysokie 


północ granice uprawy takich 
roślin, jak czereśnie, grusze, mo 
tele, winną latorośi 1 wiele in, 
nych, 


plony pól i sadów, 

I Gorszkow 
Dyr. Centralnego Laboratoriitn 
Genetycznego im. I, Miezurina| 


WYKONANIE PLANU 
PIĘCIOLE TNIEGO W ZSRR. 


PRODUKCJA 
GLOBALNA 
CAŁEGO 
PRZEMYSŁU 


INWESTYCJE 
OGÓŁEM 


PRODUKCJA 
MASZYN 


ROLNICZYCH 


PRODUKCJA 
WAGONÓW 


LIEG 


SPRZEDAŻ SPRZEDAŻ 
ARTYKUŁÓW. INNYCH 
ŻYWNOŚCIOWYCH ARTYKUŁÓW 

1 kwartał 1948 LE kwarfoł 1949 (©, 


Centralny Urząd Statystyczny przy Radzie Ministrów 
ZSRR ogłosił komunikat o wykonaniu państwowego planu 
odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej Związku Ra- 
dzieckiego. Wyniki z I kwartału 1949 r. porównanie z osią= 
gnięciami I kwartału 1948 r. świadczą o nowym wzroście 
przemysłu, inwestycji, rolnictwa i obrotu towarowego. 

Uwidocznione na wykresię liczby podkreślają stale pod= 
noszącą się stopę życiową i dobrobyt materialny narodu 
radzieckiego, 


OTTO TTM 


Mickiewicz - Słowacki- Puszkin 


Cały 


WIECZÓR MICKIEWICZOWSKI 
W KATOWICACH 

W Domu Kultury i Oświaty 
wiążków Zawodowych w Katowi 
cach odbył się wieczór Mickie- 
wiczowski z udziałem literata J. 
Brzozy i artystów Państwowego 
Teatru Śląskiego. 


KRAKÓW — GENIALNEMU 
TWÓRCY „EUGENIUSZA 
ONIEGINA" 

Dn. 9 czerwca rh. Tow. Przy: 
jaźni Polsko - Radzieckiej w Kra 
kowie zorganizowało w sali Mu- 


kraj czci 


|zeum Przemysłowego wi 
czór mrtystyczny ku czci Alek- 
sandra Puszkina, Wieczór zgro- 
madził liczne rzesze publiczności 
oraz przedstawicieli władz i Kon- 
sulatu Radzieckiego. Słowo wstęp 
ne wygłosił prof. U. J. — W. 
Jakubowski. W części artystycz- 
nej wieczoru wzięli udział: Anie 
la Szlemińska, Halina" Czerny- 
Stefańska oraz recytator Jerzy 
Rychter. Starannie opracowany 
program wszechstronnie przedsta 


wil walory społeczne i. artystycz-|š 


ielki wie-| ne twórczości Puszkina, 


„ŻYWE WYDANIE DZIEŁ 
SŁOWACKIEGO — NA 
WYBRZEŻU 
Rok Słowackiego na Wybrzeżu 
rozpoczęto wystawieniem „Marii 
Stuart“ w. teatrze „Wybrzeże”, 
Klub Literacki urządził 
prelekcji: „O motywach mor- 
skich u Słowackiego* mówił dr. 
Des Loges, „O Słowackim ày- 
wym“ — Franciszek Fenikow- 
ski, „O Słowackim rewolucjoni. 
* — Malwina Szczepkowska. 


EZ Z R Z PZ O zł 


Teatr Kameralny 


„SZCZYGLI ZAUŁEK” 


G. B. Shawa 


Pod koniec bodajże 1947 
roku Londyn przeżywał nie 
lada sensację: gromada bez 
domnych biedaków wprowa 
dziła się z rodzinami do sto 


jącego puską wieloizbowe- 
go pałacu ahgielskiego ary- 
stokraty. Oczywiście, rząd 
Labour Party stanął natych 
miast w obronie „pokrzyw- 
dzonego" magnata: sławet- 
ny minister Edd (ten sam, 
który w bieżącym roku „za 
kazał“ urządzania obcho- 
dów 1-majowych i ten sam, 
który niedawno „nakazał“ 
aresztować Bislera) — od- 
ciął „gwałcicielom"  trady= 
cyjnego brytyjskiego „po- 
rządku prawnego" dostawę 
gazu, elektryczności 1 wo- 
dy, tudzież zarządził przy- 
musową eksmisję pod „gołe 
niebo”. Przy okazji jednak 
prasa brytyjska zajęła się 
obszernie londyńskimi „koń 


trastami mieszkaniowymi“, 
stwierdzając, iż podczas, 
gdy plutokracja + arystokra 


cja angielska dysponuje na 
zbyt wielką i niewyzyskaną 
jak należy powierzchnią lo- 
kalową, proletariat angiel- 
ski gnieździ się w urągają- 
cym  najprymitywniejszym 
wymogom higieny norach ja 
skiniowych, czworakach i 
„Slumsach" Niektore z ga- 
zet angielskich próbowały 
tłumaczyć ten ponury stan 


rzeczy skutkami.. ostatniej 
wojny. 

Nie, proszę panów; ciasne 
nory — dla wyzyskiwane- 
go proletariatu, wspaniałe, 
wygodne pałace — dla wy- 
zyskiwaczy — to nie skutki 
drugiej wojny światowej, to 
skutki drapieżnego systemu 
kapitalistycznego. I dlate- 
go nie do ostatnich lat wo% 
jennych należy tu sięgać, 
ale do dawniejszych „do- 
brych lat* ubiegłego stule- 
cia, do „złotego okresu" lon 
dyńskich „Szczyglich zauł- 
ków. 

„Alędzarze potrzebują da- 
chu nad głową" — stwier- 
dza bohater „Szczyglego za 
ułka" — kanciarz kapitalil- 
styczny, Sartorius, i na tej 
elementarnej potrzebie ży- 
-ciowej człowieka pracy bu- 
duje swoje niecne zyski. Za 
kupuje mianowicić stare ru 
dery w najpodlejszych dziel 
=: Londynu i urządza 
ich „mieszkania“ dla ro 
botni ów. Sufity w tych 
„mieszkaniach"* przeciekają, 
na zdezelowanych schodach 
lokatorzy łamią ręce ¿ no- 
gi, cegły spadają na głowę, 
brud niesie epidemię | za- 
razę, ale „robotnik potrze- 
buje dachu nad głową”, 
przeto „mieszka“ w  „do- 
mach“ Sartoriusa i plac, 
płaci komorne od 


każdego metra kwadrato- 
wego przestrzeni jaskinio- 
wej, jaką zajmuje, aby pan 
Sartorius mógł „żyć“, miesz 
kać w pałacu, bawić się za- 
granicą i zapewnić swojej 
Jedynaczce taki posag, któ- 
ry by umożliwił jej mał- 
żeństwo z angielskim „dżen 
telmanem", 

Eksploatując _„złotodajną 
żyłę” proletariackich slum- 
sów, Sartorius nie działa w 
pojedynkę. W tej robocie 
nie podobna na ogół obejść 
się bez wspólników. Tak 
zręcznych, jak b. admini- 
strator slumsów, Syroliz, do 
robkiewicz, który podobnie 
jak Sartorius, drogą wyzy= 
dowisko londyńskich wyzy 
sku i spekulacji z „niczego 
doszedł dą ciężkich funtów, 
lub tak przydatnych z uwa- 
gi na „arystokratyczną ©- 
prawę interesu" jak poto- 
mek lordów angielskich 
Trench, czy esquire Wiliam 
de Burgh Koken. Wraz z ni 
mi — Sartorius jako głów= 
ny menager „interesu* — 
prędko wypłynie ze „Szczy- 
glego zaułka" drobnych in- 
teresów na szersze wody a- 
= londyńskiej... urbanisty- 


SAES bezlitośnie 
zróżnicowane społecznie Śro 
skiwaczy nie dał im Shaw 
w „Szczyglim zaułku“ ani 
jednej pozytywnej cechy. 
Główny bohater — Sarto- 
rius, to drapieżny typ kapi- 
talisty, bezwzględny wyzy- 
skiwacz, który dla zrobienia 
„dobrego interesu" nie cof- 
nie się przed najgorszym 
środkiem. Jego córka. Blan- 
ka „jest jabłkiem, które nie 
daleko padło od _ jabłoni*: 
nienawidzi ona madzu. a ży= 


wi miłość do ojca właśnie 
za to, że ją uczynił bogatą 
kosztem krzywdy nędzarzy. 
Syroliz, „brat duchowy" Sar 
toriusa stanowi okaz lum- 
pa, który bez skrupułów 
włazi w skórę wielkomiej- 
skiego  kanciarza-spekulan- 
ta, Wiliam Burgh de Koken 
to „dobrze urodzony“ pie- 
czeniarz”, który za garść 
funtów chętnie wysługuje 
się „Źle urodzonym“ dorob- 
kiewiczom. 

Pewne przebłyski szla- 
chetności zdradza , jedynie 
dr Trench, ale jego „zrywy 
uczciwości“ diablo przypo- 
minają „miotanie się moral 
ne“ Zbyszka  Dulskiego: 
okowy kapitalizmu mocno 
pętają młodego arystokratę, 
który, mimo „wstrętu” dla 
źródeł dochodów Sartoriu- 
sa i swoich własnych (bie- 
rze udział w zyskach ze 
slumsów), ożeni się przecież 
z Blanką i będzie łowił ry- 
by w mętnej wodzie intere- 
sów, aranżowanych przez 
teścia. 

Zdając sobie sprawę ze 
swoich „sylwetek moral- 
nych“ — niektóre postacie 
„Szczyglego zaułka* doma- 
gają się w pewnym stopniu 
„Wyrozumiałości* ze strony 
widowni. 

— Dlaczego jesteśmy ta- 
kimi draniami? pyta 
rzewnie dr Trench Sarto- 
riusa. 

— Winien jest ustrój — 
odpowiada rozkładając rę- 

~ ce Sartorius, 

Tak jest. Winien jest u- 
strój kapitalistyczny, który 
do dnia dzisiejszego istnieje 
w Anglii, aleć ani Sarto- 
rius, ani Trench i jego przy 


iaciel Koken, ani mis Blan- - 


ka, ani Syroliz nie są by- 
najmniej tego ustroju „ofia. 
rami* Tacy jak on: ustrój 
ten i obecnie podtrzymują, 
I dlatego to nie Shaw „od- 
jął* swym bohaterom cechy 
pozytywne: odjęła je im 
służba w obozie wyzysku * 
kapitalistycznego — uciemię- 
żenia. 

Role w „Szczyglim zauł- 
ku" są tego rodzaju, iż mo- 
gą służyć za popis gry ak- 
torskiej. Jeśli ¿dzie o przed= 
stawienie wtorkowe kome- 
dli Shaw'a, stwierdzić mu- 
simy, że z „okazji“ tej sko- 
rzystała przede wszystkim 
Danuta Szaflarska, stwa= 
rzając dobrze przygotowaną 
kreację Blank: Sartorius, 
oraz Jerzy Duszyński w roli 
dr Trencha, 

Wyborny mecenas z „Ka- 
deta Winslow“ — Janisz 
Jaroń — aktor obdarzony 
doskonałą dykcją, w rol 
Kokena był, nie wiadomo 
dlaczego, dziwnie „niedy- 
sponowany*, ba, dał nawet 
mały popis wad scenicznej 
wymowy. Ten sam zarzut 
niedyspozycji _ postawiliby- 
śmy i Adamowi Mikołajew= 


skiemu (w przemyślanej 
zresztą dobrze, drapieżnej 
sylwetce Sartoriusa) oraz 


Ludwikowi Tatarskiemu w 
roli Syroliza, 

Mamy nadzieję, iż w toku 
dalszych przedstawień uta- 


kilka P 


pamięć wielkich poetów 


W dniu 12 czerwca rb, a 
DRMO-weu w Nowym  DWótść 
wystawia „Mazepe“.  Nastłedie 
imprez, poświęconych Słowackie. 
mu przewiduje się od września. 
rb. Komitet postanowił dokonać 
wyboru popularnych fragmentów. 
dzieł Słowackiego dla użytku 
Przewiduje się zorgani. 
zowanie inscenizacji pn. „Żywa 
wydanie dzieł Słowackiego”. 


ŁÓDŹ KU CZCI PUSZKINA 

Z inicjatywy Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej w Łodzi 
odbyła się akademia ku czci Ale. 
ksundra Paszkins, Referaty oko. 
licznościowe wygłosili: prof. 
Zezmar i Elżbieta Jackiewiczowa. 
W części artystycznej wystąpili 
netyści Teatru Powszechnego w 
Łodzi. 
PORANKI i WIECZORY 
SZKINOWSKIE W GDYNI 


la Wybrzeżu rozpoczęto cykl 


Teate 


PI 


lentowani artyści „dotrą“ 
jak należy swoje role (czego 
zaniedbał dopilnować przed 
premierą reżyser, Jan Ryb- 
kowski), a wówczas nie nie 
stanie na przeszkodzie, by 
uznać przedstawienie jakol w 
udane 


czorów i poranków Pusa 
nowskich, które zainaugurowi 
prelekcja F; Fenikowskiego w 


sali TPPR w Gdyni. Dalsze wie. 
czory odbędą się w Kościerzynie, 
Kartuzach i Skarszewach. Prelek 
cje wygłosiła mgr. Kochanowska. 
Wiśniewska, w części artystycznej 
wezmą udział artyści i śpiewacy 
Wybrzeża. Także szkoły Wybrzo 
ża urządzają liczne poranki lite. 
rackie ku czci wielkiego poety 
rosyjskiego. Szczególnie uroczy- 
ście wypadł poranek Puszkinow. 
ski urządzony przez Państw. Wyż. 
Szkołę Pedagogiczną w Gdańsku, 


„SŁOWO o PUSZKINIE* — 
W BYDGOSZCZY 

W Pomorskim Domu Sztuki w 
Bydgoszczy odbył się uroczysty 
wieczór literacki, poświęcony 
twórczości Puszkina, Po. słowie 
wstępnym przewodniczącego Woj. 
Komitetu Puszkinowskiego wóje- 
wody pomorskiego — ob. Kubec- 
kiego mgr. A. Dzienisiuk wygło- 
sił prelekcję pt, „Słowo o Puszki 
nie“, Artyści Teatru Ziemi Po- 
morskiej i Polskiego Radia recy- 
towali wiersze i fragmenty utwo, 
rów dramatycznych Puszkina, a 
Witold  Kocikowski odśpiewał 
arię z oper Czajkowskiego, omu 
zh na tle utworów Puszkina, 


nie tylko reperiua- |Na zakończenie wiersze poety w 
rowo, ale i artystycznie, m rosyjskim recytowała ob, 
„Btelan Stefański wslenkowy ~ 


xy 


m 


KOMU WINSZUJEMY 


Sroda, Di 15 czerwca 
r. 

Dziś: Jolanty 
BAC 
WAŻNIEJSZĘ TELEFONY 

Btraż Pu-arna 10-72 
Szpital fw. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne ul 
Stalina 45, tel 10-04 
oazie 
KINA 
Bałtyk — film produkcji 
francuskiej „Rudzielec”. 
Polonia — film produkcji 
radzieckiej „Czwarty pety- 
skop", 


Redakcja 1 administracja 
„Głosu Piotrkowskiego“ 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In- 
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel | 
świąt) od godz. 15 do 18. 

—— Š 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 
skiego“ ul. Stowackiego NT 

26, Tel. 15-40. 


Handel państwowy i spół 
dzielczy ma przed sobą szcze 
gólne zadania do wykona- 
nia, Przede wszystkim w 
chwili obecnej idzie o uspra 
wnienie zaopatrzenia ludzi 
pracy w najrozmaitsze ar- 
tykuły. Usprawnienie to po- 
lega na dostarczeniu towa- 
rów w możliwie wysokim ga 
tunku — po nisko skalkulo- 
wanych cenach. Realizowa= 
nie tego postulatu posiada i 
drugi aspekt: eliminuje z ży 
cia gospodarczego czynniki 
spekulacyjne. 

Stały rozwój sieci placó- 
wek detalicznych P, C. 


Z inicjatywy dr. Kotarbiń 
skiego w porozumieniu z po 
wiatowym i wojewódzkim 
instruktorem P.C.K. został 
zorganizowany w Kamień- 
sku — Kurs Ratunkowo-Sa 
nitarny II-go stopnia, Kurs 
trwał sześć tygodni, ukoń- 
czyło go 21 osób. Uczestni- 
kami kursu była przeważnie 
młodzież z okolicznych gro 
mad wiejskich i robotnicy z 
fabryki „Cerata". Kierowni 
kiem i prelegentem kursu 
był dr: Kotarbiński. 

Program kursu został cał 
kowicie wyczerpany i znacz 
nie rozszerzony. - Uczestnicy 
kursu zdobyli dużo wiado- 


Koła Ligi Kobiet 


w Kamieńsku 


jatywy obywatelek 
ją zorganizowane 


Zostalo Koło Ligi Kobiet, któ 

zy już 27 członiciń, w 
AR 6 czerwca członkinie te- 
go Koła zorganizowały zaba- 
wę leśną, z której czysty 
zysk przeznaczony został na 
założenie szwalni spółdziel- 
czej w Kamieńsku. 


mości teoretycznych i prak- 
tycznych, 

W dniu 9 czerwca 1949 r. 
odbyło się wręczenie świa- 
dectw, a następnie dr. Ko- 
tarbiński omówił „program 
pracy wszystkich przodow- 
ników i przodowniczek zdro 
wia w swoich gromadach i 
wygłosił referat na temat 
zwalczania biegunki w okre 
sie letnim u niemowląt po- 
dając wytyczne, jak należy 


Higiena i bezpieczeństwo pracy 


w Fabryce Marmelady na Bugaju 


Ostatnio uległy zmacznej 
zmianie na lepsze warunki 
higieny i bezpieczeństwa pra 
cy w Piotrkowskiej Fabry- 
ce Przetworów Owocowych 
na Bugaju. A więc przede 
wszystkim uzupełniono za” 
pas różnych medykamentów. 
na punktach sanitarnych — 
Następnie dzięki staraniom 
członków Koła Higieny i 
Bezpieczeństwa Pracy — ro 
botnicy ot rymali ubrania 
ochronne i fartuchy oraz 
obuwie gumowe. Godnym 
podkreślenia jest fakt, że w 
halach produkcyjnych, gdzie 
panuje dość wysoka tempe- 
ratura, zainstalowano nare- 


szcie elektryczne wentyla- 
tory. 

Nieźle przedstawia się 
również sprawa kąpieli. Ro- 
botnicy po skończonej pracy 
mają możność wykapać się 


w komfortowo urządzonej 
łaźni. 
Lepsze warunki pracy 


przyczynią się w znacznym 
stopniu do zwiększenia wy” 
dajności pracy robotników. 
Nie dziwnego przeto, że w 
ostatnim czasie załoga zdo- 
łała wysłać na eksport oko- 
ło 40-tu ton suszonej cebuli 
co jest nielada osiągnię- 
ciem. (m) 


GŁOS PIO 


Sklepy państwowe 


zaopatrują sprawnie ludzi pracy 


świadczy dobitnie o potrze- 
bie istnienia handlu uspołe- 
cznionego w naszej gospodar 
ce. Hurtownia Spożywczo- 
Przemysłowa Państwowej 
Centrali Handlowej prowa- 
dzi w naszym mieście pięć 
sklepów detalicznych, w Beł 
chatowie i Sulejowie po trzy 
tego rodzaju sklepy. W przy 
szłym tygodniu Piotrków 
otrzyma jeszcze jeden sklep 
który położony w pobliżu 
fabryk na Bugaju zaopatry- 
wać będzie robotników w 
różnego rodzaju artykuły — | 
Ze sklepów w Sulejowie i 


H.| Bełchatowie, prócz mieszkań 


wychowywać niemowlęta, 
by uchronić je przed tą cho 
robą. 

Każdy przodownik i przo- 
downica ułoży kwartalny 
program pracy na wsi. Do 
najważniejszych zadań nale 
ży niesienie pomocy w na- 
głych wypadkach, opieką 


Interpelacie naszych Czyteli 


Należałoby o 


Szanowny Towarzyszu 
Redaktorze! 


Kilkakrotnie spotykałem 
się z wypowiedziami szeregu 
obywateli naszego miasta w 
sprawie zainstalowania jed- 
nego głośnika radiowego na 
skwerku, przy którym pu 
błiezność mogłaby” słuchać 
audycji radiowych. Głośnik 
taki zainstalować możnaby 
na skwerku przy ulicy Sło- 
waąckiego naprzeciwko Zarzą- 
du Miejskiego. Zarówno w 
dzień jak i wieczorem odpo- 
czywa tutaj dużo ludzi, któ- 
rzy siedząc na ławkach z 
przyjemnością słuchaliby au- 
dycji radiowych. 

Spodziewam się, 


Wędrówka 


po województwie 


W wyniku współzawodnie 
twa pracy, oddział urządzeń 
gospodarstw leśnych przy 
Dyrekcji Lasów Państwo- 
wych okręgu Łódzkiego wy- 
konał urządzenia 14 nadleś- 
nictw o ogólnej powierzchni 
81.784 ha realizując plan w 
115 procent. 

Pierwotny projekt przewi- 
dywał wykonanie prowizo- 
rycznych urządzeń 12 nadleś- 
nietw, o łącznej powierzchni 
70.778 ha. 


że inter- 


ze Ze sportu 


„Concordia“ mistrzem klasy 


W niedzielę „Concordia“ ro- 
zograła z Łódzkim Klubem Spor 
towym „Włókniarz ostatni 
mocz w ramach rozgrywek 0 
mistrzostwo klasy „A“ Łódz. 
kiego Okręgowego Związku Pił 
ki Nożnej. 

Drużyna piotrkowska odnio. 
sła- decydująca zwycięstwo wy 
grywając w stosunku 8:1, do 
pręerwy 2:0. Na, 
la „Oo: ord 
k — tego rodzaju go 
ale strzelane z odległości 40 
mótrów są prawdziwą rzadkoś. 
cią ua meczach w klasie „A“, 
ńiezbyt często nawet zdarzają 
się w rozgrywkach ligowych. Po 
jednej bramce zdobyli Cukrow 
ski i Piłka. Zwycięstwem tym 
drużyna ambitnych — piotrko. 


SY „A“ i prawo walczenia o 
wejście do II Ligi, 

Concordia przystąpi w dniu 
26.go br. do pierwszego swoje. 
go meczu o wejścia do II Ligi. 
Concordia zaliczona została do 
czwartej grupy, w skład której 
wchodzą mistrzowie Okręgów: 
Lublin, Radom, Częstochowa i 


Mistrzostw 


W moczach o mistrzostwo 
grupy juniorów padły następu. 
jące wyniki: Związkowice — 
Concordia 5:2, ZZK Ruch — 
RS Gwardia 4:1. Na czele tabe 
li po ostatnich rozgrywkach 
znajduje się Związkowiec przed 
Ruchem i Gwardią. 


W meczach o mistrzostwo kla 


wian zdobyła tytuł mistrza kla 


sy C uzyskano następujące wj 


A 


Łódź, Warunkiem dostania się 
do IL Ligi jest zdobycie mi. 
strzostwa grupy. Życzymy za. 
wodnikom „Concordii powo- 
dzenia w tych rozgrywkach! 
Wierzymy, żę rutyta i sporto- 
we zachowania się zawodników 
„Concordii“ poprowadzą ich da 


lej do zwycięstwa. (S) 


ż : > 
a juniorów 

niki; Gwardia — Zryw 4:2, 
Korab — Ruch 2:0, Zwi 


wiec — Concordia 0:4, Gwar. 
din i Ruch do zawodów tych 
wystąpiły zasilone zawodnika. 
mi pierwszych drużyn, toteż 
spotkania te były nadzwyczaj 
interesujące i jak na klasę C— 
na dość wysokim poziomie. 


(mr) 


i 


TRKOWSKI 


ców tych miasteczek korzy- 
sta także ludność wsi okoli- 
cznych. 

Państwowe placówki han 
dlu detalicznego posiadają 
stale bogaty asortyment to- 
warów. — Prócz artykułów 
pierwszej potrzeby jak mą- 
|ka, cukier, mydła — są za- 
opatrzone w herbatę, przy- 
prawy do ciast, daktyle, su- 
szone śliwki i inne._W naj- 
bliższym czasie nadejdzie 
pieprz. Należy także zwró- 
cić uwagę na rozprowadze- 
nie przez nie — nieznanych 
dotychczas przez nasze go- 
spodynie: ekstrakt, drożdżo- 


Kurs ratunkowo sanitarny w Kamieńsku 


Przodownicy zdrowia na wsi 


śpieszą z pomocą w nagłych wypadkach 


|nad kobietą ciężarną i mat- 
ką oraz propagowanie spor-| 
tu i gier na wsi. 

Osobisty przykład przo- 
downików i przodowniczek 
zdrowia przyczyni się nie- 
wątpliwie do wzrostu zdro- 
wotności wśród ludności 
wiejskiej. (m.) 


ników 


tym pomyśleć 


pelacja moja, z którą z pew- 
nością solidaryzuje się znacz 
na część społeczeństwa piotr 
kowskięgo, zostanie wzięta 
pod uwagę przez kierownic. 
two radiowęzła piotrkowskie 
go. 


Edward Szczykutowiaz 


Ruch _ współzawodnictwa 
pracy tego szlachetnego wy- 
ścigu o lepiej, o więcej, o prę 
dzej i oszczędniej — wciąga 
do swych szeregów coraz no 
wych robotników w Państwo 
wej Fabryce Sztucznego Jed- 
wabiu. Jest to wynikiem dob 
rze pojętego i dobrze zrozu- 
mianego obowiązku poważnej 
części załogi „Jedynki“, któ- 
ra słusznie w współzawodnie 
twie pracy widzi walkę o 
zwiększene produkcji, a w 
zwiększonej produkcji walkę 
o coraz lepsze życie, coraz 
wyższą stopę życiową świa- 
ta pracy, coraz większy do- 
chód społeczny. 

A oto kilka cyfr z maja. 

W współzawodnictwie ze- 
spcłowym brało udział 1775 
osób, w czym kobiet było 964 
mężczyzn 811, wchodzących 
w skład 216 zespołów. 

W współzawodnietwie in- 
dywidualnym udział brały 
354 osoby, z przewagą ko- 
biet, których było 227. 

Dotychczasowe doświadcze 
nia wykazały, że nie na 
wszystkich odcinkach szero- 
kiej akcji współzawodnictwa 
wszystko, jak to się mówi — 
„klapowało" i tu i ówdzie 
można było zanotować różne 
niedociągnięcia, To też dob- 
rze się stało, że niedomogi do 
tychczasowe zostały przez 
Komitet  Współzawodnictwa 
spostrzeżone i docenione, Ko- 
mitet w chwili obecnej musi 
zagadnieniu współzawodnie- 
twa poświęcić więcej uwagi 
i każdy wycinek tej walki o 
o lepiej i więcej traktować 
z całą oględnością i odpowie- 
dzialnością. 

Słuszne  punktowanie, 
sprawne i sprawiedliwe obli- 
czanie wyników współzawod- 
nietwa i przyznawania premii 
zwycięzcom — z pewność! 


wpłynie na dałszv rozw 


wy „Bevit“ oraz kwasek 
mlekowy, który zastępuje 
ocet i kwasek cytrynowy. 

Klienci chwalą sobie per- 
sonel tych sklepów, jest on 
uprzejmy, załatwia szybko 
i sprawnie. Wprowadzone < 
książki zażaleń nie bywają 
nigdy przez kupujących uży 
ane. Zawdzięczać to nale- 
ży w pierwszym rzędzie do 
borowi odpowiednich, uczci- 
wych ludzi oraz doszkalaniu 
ich pod/względem umiejęt- 
ności fachowych. Nigdzie nie 
spotykamy już typu sprze- 
dawcy, który uprzejmy jest 
tylko dla czyniących więk- 
sze zakupy. Każdy trakto- 
wany jest jednakowo. 

Wzrost obrotów w skle- 
nach P, C. H. pozwala są 
dzić, że ilość ich będzie sta- 
le wzrastać. 

(5). 


Kurs 
dla młodych matek 


Polski Czerwony Krzyż 
w Piotrkowie organizuje w 
okresie od 20-go do 30-go 
czerwca b.r. 12-sto godzinny 
bezpłatny kurs dla młodych 
matek. 

Wykłady odbywać się bę- 
dą 3 razy w tygodniu od go 
dzi ny 17 do 19-ej w lokalu 

Stacji Opieki nad Matką i 
D eckiera — ul. J. Stalina 
Nr. 45. 

Zapisy na kurs przyjmu- 
je Stacja Opieki nad Matką 
i Dzieckiem w godzinach od 
10 do 13 codziennie w okre- 
sie od 11 — 16 czerwca br. 
Bliższe szczegóły zostaną po 
dane dò wiadomości w szaf- 
ce ogłoszeń Stacji Opieki od 
dn. 18 czerwca. 

O zorganizowanie podo- 
bnych kursów zwrócił się 
Oddział PCK do odnośnych 
kół PCK i lekarzy miejsco- 
wych w Moszczenicy, Beł- 
chatowie, Wolborzu, Sulejo- 
wie i Kamińsku. (m) 


Zakupy opału ma zimę 


winny być w porę dokonywane 


Zarząd Miejski w Piotrko 
wie podaje do wiadomości, 
że Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów uchwałą z 
dnia 7-go grudnia 1948 roku 
polecił wszystkim resortom 
wykorzystanie w okresie le- 
tnim kredytów, przeznacz”- 
nych na zakup opału, na 
ogrzewanie gmachów publi: 
cznych w sezonie zimowym, 
jak również uruchomienie 
w tymże okresie przeznaczo- 
nych na ten cel kredytów 
budżetowych. 

W związku z powyższym 
Zarząd Miejski poleca insty 
tucjom piotrkowskim przy- 


współzawodniczących tych 
wszystkich, którzy do tej 
chwili z tych czy innych po- 
wodów stoją jeszaze na ubo- 
czu. 

Bo te ponad dwa tysiące 


stąpić do natychmiastowego 
zakupu opału na zimę, jak 
również wystąpienie do Mi- 
nisterstwa Skarbu o przy- 
dzielenie na ten „eel kredy- 


mienią ,że instytucje zaku- 
pujące węgiel i koks w sezo- 
nie jesiennym mogą napo- 
tkać na trudności w zaopa- 
trywaniu się w opał z po- 
wodu wyjątkowego w tym 
czasie obciążenia transportu 
kolejowego. 

Zarząd Miejski zaznacza, 
że jeszcze nie wszystkie in- 
stytucje złożyły zapotrzebo- 
wanie na opał. (m) 


Goraz więcej współzawońaniczącyc 


w Fabryce S$Sztuczmnego Jedwabóca 


akcji i wciągnie w szeregi] 


współzawodniczących — to 
jeszcze nie wszyscy, którzy 
w wyścigu pracy winni i mo 
gą brać udział. Nie zapomi- 
najmy, że załoga PFSJ liczy 
ponad sześć tysięcy ludzi. 
(w) 


Proporzec współzawodnictwa 


zdobyła trzecia kompania SP 


11 Brygada „SP“; która 
stacjonuje koło Oświęcimia, 
pracuje przy odbudowie za- 
k'adów chemicznych. Na czo 
ło junaków, pracujących 
przy odbudowie tej fabryki, 
wysunęli się junacy z powia- 
tu radomszczańskiego, którzy 
wykazali się sumienną pracą. 
Na szczególne wyróżnienie 
zasługują: Wolski Włady- 
sław, Sobera Stefan, Gałkow 
Ski Marian, Góral Mieczy 
sław, Witold Stefan oraz 
Szablewski Józef. 

Junacy ci należą do II 


Kompanii, która zdobyła pro 
porzec współzawodnictwa. 
Dzięki kolektywnej pracy co- 
raz więcej junaków staje się 
przodownikami pracy. Po- 
wiat radomszczański może 
być z nich dumny, gdyż swo 
ja pracą i nauką przyczynia 
ją się do szybszej odbudowy. 
naszego kraju ze zniszczeń 
wojennych. Zaznaczyć nale- 
ży, że wszyscy wyżej wymie- 
nieni junacy nie tylko przodu 
Ja w pracy, ale także i w na- 
uce. 


(P. 8.) 


Młodzież wiejska 


zwiedza Państw. Fabrykę Mebli Giętych Nr 1 


Pracownięy naszej fabryki, 
którzy niejfdnokrotnie orga- 
nizując ekipy techniczne i ar 
tystyczne, zacieśniali łączność 
miasta z wsią, od dłuższego 
już czasu opiekują się także 
szkołami wiejskimi. 

W dniu 10 bm. 45-osobowa 
wycieczka młodzieży szkol- 
nej ze wsi Zagórze (gmina 
Wielgomłyny) przyjechała 
do naszej fabryki. Celem 
przyjazdu było zwiedzenie 
zakładu i zapoznanie dziatwy 


ZRYW wym 


wiejskiej z pracą radom- 
Szczańskiego robotnika, 

Wycieczkę oprowadził po 
fabryce ob. Troczyński Jó- 
zef, jeden z najlepszych pra- 
cowników naszego zakładu, 
zapoznając dzieci z kolejny- 
mi fazami produkcji. 

Trzeba tutaj podkreślić, że 
jest to już druga w rb. wy- 
cieczka młodzieży wiejskiej 
do naszych zakładów. 

R. Mazurkiewicz 
Korespondent „Głosu“ 


YYYY 


Czytajcie „Głos Piotrkowski” 


WOJSKA POLSKIEGO 
ul Jaracza 37 
Drif o godz. 19.15 dramat Ma- 
kayma Gorkiego „Na dnie w 
reżyserii Leone Schillera 
TEATE KAMERALNY 
ul, Daszyńskiego 34 
Dziś o g. 10.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK: — G: B. Shawa. 
PAŃBTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11.go Listopada 21, tel 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „„Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia- 
łem Jadwigi Chojnackiej. 
TEATR „MELODRAM'* 
wl. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 1915 sztuka Garcii 
Lorca „Dom Bernardy Alba“ 
LETNI TEATR „OSA'* 
Piotrkowska 94. 


Godz. 19.30 — „Jadzia wdowa” 
= J. Tuwima. 


- TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 
Godz. 19.15 — 
„DZWONY Z CORNEVILLE". 


ADRIA — „Krążownik Warog“ 
godz, 16, 18, 20, film dozwo- 
, lony od lat 14 


BAŁTYK — „Antoni I Antonini 
godz. 16.50, 18.30, 20.30. 

BAJKA — „Wilki morskie'* — 
godz. 18, 20 


GDYNTA — Program aktualno: 
$ci kraj. i zagr. Nr 25 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 


BEL (dla młodz.) — „Kurhan 
Małachowski — godz. 10, 
18, 20 


MUZA — „Opowieść o prawdzi. 
wym człowieku“ godz. 18, 20 

POLONIA — „Antoni 1 Antonina" 
godz. 17, 19, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — „Gasnący 
płomioń!'; godz. 15.30, 18.00, 
20,30 

ROBOTNIK — Pepita Jima- 
nez“ godz. 16,80, 18,30, 20.30 

ROMA — „Za Wami pójdą in- 
nit” — godz. 18.20 


REKORD — „Skarb Tarzana 
dla młodzieży godz. 16. „Za- 
pomniana wioska'* — godzi. 
na 18, 20 

STYLOWY — „Klatka stowi- 


czat‘ dla młodzieży godz. 16; 
„Qygańska miłość'* godz. 18, 
30 


LLA 


Akeja szkolenia kadr instruktorski 


nabiera coraz większego rozpędu 


WARSZAWA. — W ramach akcji szkolenia nowych kadr 
dnstruktorskich wychowania fizycznego, 
GUKF przy współpracy poszczególnych pionów. 
ukończone zostały ostatnio następujące kursy: 


ciągłej trosce o masy 


przeprowadziła kurs! instruktor. 
sko . wyszkoleniowy, który u 
kończyło 17 osób. 

W. najbliższym czasie rozpocz 


prowadzonej przez 


sportowych, 


Na kursie Samopomocy Chłopskiej dla przodowników wy- 
chowania fizycznego w Przemyślu przeszkolenie przeszło 181 


ną się następujące. kursy wyszko 
leniowe: w Ozerwieńsku nad O. 


Osób. 
nikiem pomyślnym. 

W Krakowie zakończył się 
kurs instruktorów piłki nożnej 
ZS „Gwardii“! i KCZZ. Uczest.. 
niczyły wnim 42 osoby. 

Na kursie piłki ręcznej, orga- 


Fina Heino w 


doskonały dhugodystansowiec 


10 tysięcy widzów przeżywa. 
ło na stadionie w Witkowieach 
niezwykła emocje  rókordowego 
biegu Zatopka na 10 km — 
20:28,2, kiedy już po 3 km za. 
rysowały się szansa uzyskania 
przez Czachosłowaka rekordowe. 
go wyniku. 

Bwiadezyły o tym międzyera. 
sy, jakie uzyskiwał Zatopek na 


„|poszczególnych odoinkach trasy 


i porównywanie ich x odpowied- 
nimi międzyczanami, nzyskiwa- 
nymi przez dotychczasowego re- 
|kordzistę — Fina 


Juz ust otong 


WARSZAWA (obsł, wł). — 
Na międzypaństwowe spotka- 
nie z Czechosłowacją, które 
rozegrane zostanie 19 bm. w 
Krakowie, Polski Związek 
Lekkoatletyczny ustalił nastę 
pujący skład drużyny repre- 
zentacyjnej: 

100 m i skok w dal: Gbur- 
kówma, Gebolisówna, Mode- 
równa; . 

200 m: Gościniakówna, Stom- 
czewska, Gebolisówni Y 

80 m p. pl: Gośśi 
Peskówna, Penners- 
ska, i 

Skok wzwyż: Borowiczów- 
na, Penners-Wiśniewska, He 


Około 90 procent uczestników ukończyło kurs z wy. 


Jak padł rekord świata 


W niedzielę — jak żeśmy już donosili — w Witkowicach 


bił rekord świata w biegu na 10 kilometrów. 


eino, które |po parn kilometrach, 


Skład lekkoatletek 


na mecz z Czechosłowacją 


drą kurs CRZZ na przodowni_ 
ków wf. (138 uczestników), 
Związek Samopomocy Chłop- 
skiej organizuje w /Złocieńcn 
kurs dla przodowników w. f. na 
367 osób, w tym 182 kobiety, 

Również w Złocieńcu ZS 
„Gwardia'* przeprowadzi kurs 
na przodowników w.f. (329 u- 
czestników). 

W Czerwieńsku CRZZ organi. 
zuje kurs dla przodowników spor 
tu. Kurs obejmie 51 osób, w tym 
16 kobiet. 

Związek Samopomocy Chłop. 
skiej przeprowadzi kura w Zło- 
cieńcu dla przodowników spor. 


nizowanym przez CRZZ w Ozer- 
wieńsku nad Odrę, stopień przó_ 
downika otrzymało 37 osób na 
52 uczestników. 

W AWF na Bielanach ORZZ 


Witkowicach 


Gzechosłowacji — Zatopek, po- 


były podawane 
podozas biegu. 


przez megafon 


Oto międzyczasy Zatopka: — |tu. Udział w kursie wezmą 23 
wo m — 1:09, 800 m — 2:19, | osoby, w tym 7 kobiet. 
1500 m — 4:87, 8000 m — 8:43,| W Akademii WF kurs dla in- 
(Heino — 8:48), 5000 m — |gtraktorów w.f. (16 osób) or- 


14:30,5 (o 12,5 sek. lepiej niż 
Heino), 6 km — 17:19, 7 km — 
20:37, 8 km — 28.27, 

Zatopek przebiegał każde o- 
krążenie w granicach 1:09 — 
1:18 Pozostałych 17 rawodni, 
ków zostało zdublowanych juž 


ganiruje ORZZ, 


Uwaga? 
Członkowie Związkowca- 
Zrywu! 

Zarząd KS „Związkowiec. 
Zryw“ wzywa wszystkich 
zawodników i działaczy do 
pezwzględnego stawienia się 
w dniu 15 bm. o godz. 17,30 
na boisku sportowym w Par 
ku Ludowym.w 


dówna, 

Dysk: Dobrzańska, J. Waj- 
sówna, Stachowiczówna. 

Kula: Bregulanka, Koników 
na, J. Wajsówna. 

Oszozep: Sinoradzka, Sta- 
chowiczówna, Bregulanka, 

4x100 m: Adamska, Gbur- 
kówna, Moderówna, Geboli- 
sówna, Cieślikówria, 

Jako rezerwowe wyznaczo- 
no: Legutko i Paździorównę. 


OSLO (obsł. wł). — W po 
niedziałek wieczorem rozpo- 
częły się w stolicy Norwegii 
bokserskie mistrzostwa Buro- 
py, w których bierze udział 
95 bokserów amatorów, repre 
zentujących 16 narodów, 


Piękny przykład koleżeństwa 


żużlowców szwedzkich 
niedzielę odbył się międzypaństwowy mecz na żużlu po- 


w 


W międzypaństwowym meczn mctocyklowym Szwecja — Polska 
jedynym z naszych zawodników, który potrafił nawiązać równo. 
rzędną walkę ze Szwedami i wygrał jeden z biegów, był Smo. 
czyk, którego widzimy na zdjęciu. 


Pierwsze wiadomości z ©siao 


NOWARA WYELEMINOWANY 


Polak przegrał po dramatycznej walce z Jugosiowianinem 


W pierwszym dniu turnie- 
ju późno wieczorem stanął W 
ringu pierwszy nasz reprezen 
tant, ślązak Nowara. Przeciw 
nikiem jego był pięściarz Ju- 
gosławii, Pawlic. Spotkanie to 
miało, niezwykle dramatyczny 


mu do wygrania walki {9A} 
patyczny Ślążał, po który 
sobie wiele  obiecywaliśmy, 
został wyeliminowany z tur= 
nieju już pierwszego dnia. 

nem 


GŁOS 
przebieg. organ Łódzkiego Komitetu 
W pierwszym starciu Polak 1 Wojewódzkiego Komitetu 


Polskiej Zjednoczonej Partii 


był prawie równorzędnym Rohotaiczej 


przeciwnikiem, toteż starcie 
to miało charakter wyrówna- 
ny. ; 


! Redaguje: 
Kolegiuii Redakcyjne. 
Wydawca: RSW „Prasa“, 


ŚWIT — „Konik Garbusekt* — 
kreskówka w naturalnych ko- 
lórach — godz. 18, 20, 
film dozwolony od lat 7 

TATRY — „Casablanca — 
godz. 16, 18.30, 2 
film dozwolony od lat 18 

TĘCZA — „Młodość poety: — 
film z życia Aleksandra Pusz- 
kina;* godz, 17, 19, 21; film 
dozwolony dla młodzieży, 

WISŁA — „Zbieg z Dartmoor'* 
godz, 17, 19, 21 

WŁÓKNIARZ — „Kulisy rin- 


Pociąg popularny 
na mecz Dania- Polska 


Polskie Biuro Podróży 
„Orbis“ organizuje w nie- 
dzielę, dnia 19 bm. pociąg 
popularny do Warszawy 
na mecz Polska — Dania. 

Wyjazd pociągu nastąpi 
o godzinie, B-ej rano z 
Dworca Fabrycznego. Od- 
jazd z Warszawy — 21.20. 

Wyjeżdżający na mecz 
uzyskują 33 procent zni: 


gut — godz. 17, 19, 21 AŻ j $ 
WÓLNOS6 — „Zbieg z Dart- normalnej ceny bir 
moor'* — godz. 16, 18, 20 letów w obydwie strony, 


ponadto zaopatrzyć się 
mogą w „Orbisie* w bi- 
lety na mecz w cenie od 
200 zł. 


ZACHĘTA — „Aliszer Nawoii'! 
godz, 16, 18,30, 21 
Dzieciom do lat 6.elu wstęp 
do kina wzbroniony: 


stosunkn 105:49 pkt, 

Piękny przykład koleżeństwa 

sportowego dali / żużlowcy 
szwedzcy po niedzielnych zawo- 
dach w Warszawie. 
W poniedziałek 13 bm. Szwy 
dzi zaprosili żużlowców polskich 
na tor „Skryt“, ielili 
młodym zawodnikom 
szereg cennych wskazówek od- 
nośnie techniki i taktyki jazdy, 
oraz przygotowania maszyn do 
wyścigu. 


między żużlowcami Bzwecjia naszymi. Spotkanie to — jak 
wiemy — zakończyło się wy. sckim zwycięstwem Szwecji w 


skiemu Związkowi Motocykto.. 
wama w pozyskaniu trenera 
srwedzkiego. 

W godzinach popołudniowych 
goście zwiedzili miasto, m na 
stępnie wraz z zawodnikami pol 
skimi przyjęci byli lampkę wi- 
na przez posła i ministra pełno. 
mocnego Szwecji w Warszawie. 


W drugim starciu Nowara 
nadział się na jeden z silnych 
ciosów. Jugosłowianina 1 ma- 
azł się na moment* na de- 
skach, 

W trzecim starciu Polak po 
szedł doskonale‘ i wygrał to 
starcie wysoko na punkty, 
przewaga jednak uzyskana w 
tym starciu nie wystarczyła 


Łączność sportowców z wojskiem 
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Szwedzi pokazali Polakom 
wszystkie błędy w jeździe, jū- 
kie zauważyli u nich przy star- 


W czwartek, dnia 16 czerwca 
rb, o godz. 18.tej na boisku 
cie, na wirażach 4 w przygoto- |W} Zw. E. 8, „Welat (dawn. 
waniu maszyn, m ponadto wyfa-|vArko') przy ul. Wałowej Nr2 
zili gotowość ułatwienia Pol.l(dojazd tramwajem 14-kę) od- 


będą się towarzyskie zawody pił 


Redakcja nocna: 


ki nożnej między Oficerską || Kolportaż: ` 
Szkołę Centrum Wyszkolenia || Aoministeaajas ea TO, tab gas 


WŁ Zw. K, 8. 


Sanitarnego a 


Dział ogłoszeń: tirso 
„Wełnać*. R. 


Łódź, Piotrowska 58, tel. 111: 


ZZ 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Gdy Griffithsowa musiała się udać do chorego męża, 
wysłała jeszcze dwa listy do wielebnego McMillana, w któ- 
rych znów prosiła o duchową pomoc dla Clyda, co ostatecz- 
mie zaważyło na decyzji kapłana. 

Pojechał do Auburn. Tam przedstawił się naczelnikowi 
więzienia i powiedział, że przybył, aby duszę młodego Grit- 
fithsa skierować na drogę zbawienia. Wpuszczono go od 
razu do oskarżonego. Stanął na razie przd kratą i przywiądał 
się więźniowi. Clyde leżał na posłaniu i zmuszał się do czy- 
tania. 

Ojciec McMillan przechylił swą szczupłą postać przez 
barierkę i bez żadnego wstępu, pochyliwszy głowę, zaczął się 
modlić; 

Zmiłuj się nade mną, Panie. Według miłosierdzia Twe- 
go; według wielkich litości Twoich zgładź nieprawości moje. 

Obmyj mię doskonale od nieprawości mojej, a od grze- 
chu mega oczyść mię.  - 

Albowiem ja znam nieprawość moją, a grzech mój prze- 
de mną jest zawżdy. 

"Tobie, Tobiem samemu zgrzeszył i złem przed oczyma 
Twymi uczynił, abyś był sprawiedliwy w mowie Twojej 
i czystym w sądzie Twoim. 

Oto w nieprawości poczęty jestem, a w grzechu poczęła 
mie matka moja. 


Oto się kochasz w prawdzie wewnętrznej, a skrytą mą- 
drość objawił mi. 

Oczyść mię, Panie, hyzopem, a oczyszczon będę; obmyj 
mię, a nad śnieg wybieleję. 

Daj mi słyszeć radość i wesele, a niech się rozradują 
kości moje, któreś pokruszył. 

Odwróć oblicze Twoje od grzechów moich, a zgładź nie- 
prawości moje. 

Serce czyste stwórz we mnie, o Boże, a ducha prawego 
odnów we wnętrznościach moich. 

Nie odrzucaj mnie od oblicza Twego, a Ducha Swego 
Świętego nie odbieraj ode mnie. 

Przywróć m radość zbawienia Twego, a duchem dobro- 
wolnym podeprzyj mnie. r 

Tedy będę nauczał przestępców dróg Twoich, aby się 
grzesznicy do Ciebie nawrócili. 

Wyrwij mię z pomsty za krew, o Boże, Boże zbawienia 
mego, a język mój będzie wysławiał sprawiedliwość Twoją. 

O, Panie, otwórz wargi moje, a usta moje opowiadać 
będą chwałę Twoją. EM 

Albowiem nie pragniesz ofiar, choćbym Ci je dał ani 
całopalenia nie przyjmiesz. 

Ofiary Bogu przyjemne, duch skruszony, sercem skru- 
szonym i strapionym nie pogardzisz, Boże. 

Zamilkł ojciec McMillan, a po chwili zaintonował 
dźwięczym. przepięknym głosem cały psalm 51. Podniósł 
oczy patrząc na Clyda, który usiadł ze zdumieniem, a po. 
chwili wstał i pociągnięty młodzieńczą, energiczną twarzą, 


przesunął się do drzwi. 
r= Przynosze ci. Clydzia łaska i zbawienie wego Boga, 


Wezwał mię £ przyszedłem. Przysłał mię, żebym ci powie- 
dział, że jakkolwiek grzechy twe są jak szkarłat czerwone, 
stać się mogą białe jako śnieg. Chociażby były jak purpura, 
staną się jasne jako wełna. Zbliż się, synu, i porozmawiaj- 
my wspólnie z Bogiem. o 

Umilkt i spojrzał serdecznie na Clyda. Młodzieńczy, 
ciepły, pełen nieziemskiego uroku uśmiech błąkał się na jego 
ustach. Podobała mu się subtelna twarz Clyda, którego też 
ujął niezwykły wyraz rysów przybysza. Jaka miła i pocią- 
gająca twarz! 

— Nazywam się McMillan — odezwał się znowu ka=- 
płan — i jestem sługą Bożym w Syracuse. On mnie tu przy- 
słał, on matkę twoją, Clydzie, przysłał do mnie. Opowie- 
działa mi wszystko o tobie i ja czytałem już o tobie. Wiem, 
dlaczego tu jesteś + co cię tu przywiodło. Przyszedłem tu 
jednak, by c! przynieść radość ł spokój, à 

I nagle zacytował psalm 13.2: — „Dokądże się będę ra- 
dził, a trapił w sercu moim przez cały tydzień*. — To jest 
psalm 13.2, ale przyszedł mi jeszcze na myśl, także z Biblii, 
psalm dziesiąty: — „Mówi w sercu swym: Nie będę wzru- 
szony, bo nigdy nie będę w przeciwnościach losu“. — Ty 
jednak, synu mój, jesteś w przeciwnościach losu. Mógłbym 
ci powiedzieć: „Mówi w sercu swym. Zapomniał ci tego 
Bóg; zakrył oblicze Swoje", lecz ja ci powiem, że Bóg nie 
zakrył oblicza i wolę ci przytoczyć psalm 18: „Uprzedzili 
mię byli w dzień utrapienia mego, ale Pan był podporą 
moją. Posławszy z wysokości, zachwycił mię, wyciągnał mię 
ż wód wielkich. Wyrwał mię od mocnego, nieprzyjaciela 
mego. I od tych, którzy mie mieli w nienawiści, choć byk 


mocniejszymi nad mię", D-01877. 


